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K a i e n d a r i  p r a w o s ł a w i ) .

W  sobotę, 18 (8  0 > października, — iw.  Ł uki ap. i ęw .

W niedzielę, 19 (3  1) października, — 1’rp. Jo a n n a  ryła.

W poniedziałek, 2 0 paźdz. (1 listo , ada), —- iw.  A rtem ija w. m.

Wschód i zachód Słońca.

Słońc wschodzi o godzinie 6 m inut 51 rano.
O zachodzi o godzinie 4 m inut 3 6 wioezrtr.

W ysokość wody na rzeco Wiśle pod Warszawa.
Stóp 4 cali 8

K a l e n d a r z  r z y m s k o - k a t o l i c k i .

W sobotę, 18 (3 0 )  października, —  św. Z enobji panny męcz. 

W niedzielę, 19 ( 3 1 )  października, —  iw . W olfganga bisk.

W poniedziałek, 20 paźdz. (1 lis topada),-—  WSZ- Ś w ię ty c h .

D Z I A Ł  U R Z Ę D O W Y .

* W N r. 225 Goiica Urzędowego zamieszczona jest, 
Najwyżej zatwierdzona 11 lipca 1875 roku, ustawa u- 
działowego stowarzyszenia cukrowni Buturlina, zak ła­
danego dla utrzymywania i rozszerzenia czynności cu­
krowni, znajdujących się we wsiach M artynówce i Bu 
dzie Rotaszariskiej, w powiecie Kaniowskim, w guber-  
nji Kijowskiej, w dobrach Taganozewskieh i M arty- 
nowskich, a należących do hrabiego D ym itra  Piotrowi­
cza Buturlina.

Założycielami stowarzyszenia są: Dymitr Piotrowicz 
Buturlin , obywatel Cezar Józefowicz Poniatowski i dzie­
dziczny obywatel poczesny Izrael Markowicz Brodzki.

Kapita ł zakładowy stowarzyszenia oznacza się na 
trzysta sześćdziesiąt tysięcy rubli, podzielonych na trzy ­
sta sześćdziesiąt udziałów, po tysiąc rubli każdy. Cała 
pomieniona ilość udziałów dzieli się pomiędzy założy­
cieli i zawezwane przez nich do udziału w przedsię­
biorstwie osoby, za wzajemnem porozumieniem się.

* Uepattament Poczt. W  miasteczku Kupiszkach, 
w powiecie W iłk o m irsk im , w gubernji Kowieńskiej, 
odległem o jedną wiorstę od stacji Sławianiszki, na ko-, 
łei zelaznej Kałkuno-Radzi wiliszkowskiej ; we wsi Is- 
tobeńskiej, w powiecie Orłowskim, w gubern ji  W ia-  
ckiej, odległej o 15 wiorst od miasta O rłow a na t r a k ­
cie bocznym, oraz na stacjaeh pocztowych: Zaleskiej, 
w powiecie Ustiużeńskiin, w gubernji Nowogrodzkiej,  
na trakcie z Ustiużny do Borowicz i Rówieńskiej, 
w gubernji Podolskiej, ustanowione zostały przyjmo­
wanie i wydawanie wszelkiego rodzaju korespondencji, 
ua ostatniej zamiast prostej.

* J epartament Telegrafów. 1. Na istniejącej linji te­
legraficznej od B ałty  do Tulczyna, w mieście Olgopo- 
lu (w gubernji Podolskiej, otwarta została stacja te le­
graficzna, z przyjmowaniem depesz korespondencji we­
wnętrznej.

2. Uszkodzenia linji na południe od Moskwy, sp ra ­
wione przez burzę 5-go października, usuwają się i bez­
pośrednia komunikacja Moskwy z Tułą, Orłem, K u r ­
akiem i Charkowem została przywrócona. N a  linji od 
Moskwy do liiazania otwarta została także czynność 
telegraficzna. N a  linjach od M oskwy do K ozłow a 
i W oroneża, wnosząc z otrzymanych wiadomości, czyn­
ność będzie przywrócona wkrótce.

* R ząd Gubernialny Petrokowski ogłasza ninieiszein, 
źe na oświetlenie gazem miasta gubernialnego P e tro -  
kowa, wyznaczony został konkurs, na który zgłaszać 
się mogą osoby, lub kotnpanje życzące sobie otrzymać 
koncesję, na to przedsiębierstwo.

Miasto Petroków  położone przy drodze żelaznej 
warszawsko-wiedeńskiej w odległości 136 wiorst od 
miasta Warszawy, 146 wiorst od kopalni węgla ka­
miennego w D ąbrow ie, i 160 wiorst od takichżo ko­
palni w Prusach, posiada do 18,000 ludności; zabudo­
wana przestrzeń miasta obejmuje w przybliżeniu 100 
dziesiatin powierzchni, ulic znajduje się 38, długości 
od 20 do 600 sażeDi, placów publicznych 6, domów 
mieszkalnych murowanych 256 i drewnianych 297. 
Władze rządowe i gmachy publiczne, jakie  zamierzo­
no oświetlić gazem, a przynajmniej n iektóre  z nich, są

F E L I E T O N .

W zeszłą sobotę, 11 (23) października, na scenie 
teatru Rozmaitości dawano po raz pierwszy utwór o ry­
ginalny p. Okońskiego, „Niewinni,” dram at w trzech 
aktach, który dostarczył nam rozkoszy estetycznej, by­
ła zaś ona tern większą, iż obok przewybornej gry  naj­
lepszych artystów sceny tutejszej, sam utwór jest, pod 
Względem zwłaszcza literackim, zjawiskiem niezwykłem, 
zasługująeem na uwagę ludzi myślących. Polska lite­
ratura dramatyczna nie jest  wprawdzie ubogą pod wzglę­
dem utworów dramatycznych oryginalnych, lecz znacz­
na ich część grzeszy' przewagą formy nad treścią we­
wnętrzną: odznaczają się one wprawdzie żywą akcją 
i sprawiają przyjemność, lecz po wyjściu widza z tea­
tru, nie pozostawiają w nim silniejszego wrażenia ani 
myśli. To właśnie piękno wewnętrzne, tę siłę wywie­
rania wielkiego wrażenia, znaleźliśmy i witamy ze spół- 
czuciem w nowym utworze p. Okońskiego. „Piękno 
odznacza się prostotą," powiedział ktoś z posiadających 
powagę w sferze sztuk pięknych; jeżeli zastosujemy zda- 
ńie pomienione do dramatu „Niewinni,” to utwór ten 
Me można nie uznać pięknym, cała bowiem jeg o  osno­
wa jest nadzwyczaj prosta, i to tak dalece, źe zw o len ­
nikom wrażeń silnych i jaskrawych wydawać się może 
nawet zbyt powszednią. Myślą przewodnią u tw oru jest 
wielka, znana powszechnie, lecz nie przez wszystkicli

następujące: Rząd Gubern ia lny , Izba Skarbowa, Kasa 
Gubernialna, Zarząd Pocztowy 3-oh gubernij, Sąd O k rę ­
gowy, Magistrat, Biura Powiatu, więzienie, szpitale, 
koszary i t. p . .  W  mieście Petrokow ie  znajduje się 
Stacja Drogi Żelaznej, 40 większych Sklepów, 310 
mniejszych, 1 młyn parowy, 1 fabryka narzędzi ro ln i ­
czych, 1 fabryka syropu z kartofli, 1 dystylarnia, 2 bro­
wary, 4 cukiernie, 6 restauracij, 6 hoteli, 12 liandli 
win i 72 szynki.

D la  oświetlenia placów i ulic miejskich zamierzo- 
uem jest początkowo urządzić 150 latarni. Plac w y ­
znaczony pod budowę zakładu gazowego znajduje się 
w odległości 40 sażeni od linji drogi żelaznej warszaw­
sko-wiedeńskiej i o 3 sażenie niżej planty. Przywóz 
z zagranicy rur, retort i t. p. zwolniony jest od op ła ­
ty cła. Termin ostateczny dla zaprowadzenia oświe- 
tlenia gazowego wyznacza się dwuletni.

Przedsiębiorca na pewność dotrzymania warunków 
kontraktu , winien złożyć 2,000 rs. kaucji, która będzie 
mu zwróconą zaraz po wykończeniu zakładu gazow e­
go. Szczegółowe w arunki mogą być przejrzane co­
dziennie za wyłączeniem dni świątecznych i galowych 
w Rządzie Gubernialnym , gdzie jednocześnie w razie 
żądania, mogą, być dostarczone przedsiębiorcy plan  
miasta i inne wiadomości, jakich  potrzebować będzie.

K onkurs  niniejszy zam yka się w dniu 1 (13) maja 
1876 roku, dla tego deklaracje i warunki przedsię­
biorców powinny być złożone w Rządzie G ubernialnym  
przed upłynieniein takowego terminu.

Petroków, dnia 1 (13) października 1875 r. (6749).

* Warszawska Kasa Oszczędności wraz z K antorem  p o . 
mocniczym przy Alei B elw ederskiej pom ieszczonym , w tygodniu  
upłynionym  do dnia 12 (2  4 )  października roku bieżąc., włącznie, 
wydała książeczek nowych 4 1, na k tó re , tudzież na dawniejsze 
w 3 36 wnioskach złożono ru b . sr. 6 ,3  2 6 kop. — . Na ż ą ­
danie 150  uczestników (p ró cż  procentu ru b , sr. 6 3 kop. 9 9 , 
należnego za rok bieżący od całkowitych odbiorów ), wypłaciła 
rub . sreb . 4 ,3  8 4 kop. 9 X, i um orzyła książeczek 9 4. P rzeto  
uczestników 2 6 ,9 7 2 , posiada kap ita ł r u b , sr. 9 4 4  ,8 0 4  kop. 41 .

* Tajny radca  Pfehl wrócił z zagranicy do W a r ­
szawy.

* Jene ra ł- le j tnan t  Schernwal wyjechał z Warszawy 
do Iw angrodu.

D Z I A Ł  W E W N Ę T R Z N Y .

WIADOMOŚCI KR A JOW E .

* W 1874 roku w  gubernji W arszawskiej (z wyłą­
czeniem m. W arszawy) było lekarzy 71, w tej liczbie 
będących w służbie rządowej 23 i wolnopraktykują- 
cych 48; weterynarzy 9, w tej liczbie okręgowych 5 i 
wolnopraktykującyoh 4; felczerów 147, w tej liczbie 
będących w służbie rządowej 17 i w olnopraktykują- 
cych 130; akuszerek 113, w tej liczbie miejskich eta­
towych 9, wolnopraktykującyoh 71 i babek wiejskich 
33; aptek 34. W  porównaniu z dwoma poprzedniemi 
latami skład służby zdrowia powiększył się o 4 leka ­
rzy, 2 weterynarzy, 10 felczerów i 8 akuszerek. J e -

stosowana zasada puszczania w niepamięć uraz, zasada 
będąca alfą i omegą moralności chrześciańskiej, i ta 
właśnie zasada oddziaływa tein bardziej na widzów, 
że powiodło się p. Okońskiemu wcielić ją  w postacie 
wzięte wprost z życia, jakkolw iek nie o wszystkich tej 
dramy postaciach da się to powiedzieć. Niech nam wol­
no będzie przytoczyć krótką treść tego utworu.

W pierwszym akcie, w którym rzecz dzieje się w 
Warszawie, autor wyprowadza na scenę młodą parę, 
małżonków O niem skich, których charakter stanowi 
osnowę dramy. Zofia Oniemska (pani Modrzejewska) 
jest istotą w wysokim stopniu moralną, przejętą namię­
tnie zasadami dobra  i prawdy; Bolesław zaś, mąż jej 
(p. Leszczyński), człowiek rozumny i uczciwy, nie jest 
całkiem wolny od zarzutów. Zofia potępia bezwarun­
kowo to, co uważa za zboczenie z prostej drogi, i s p o ­
gląda na przewinienia ludzkie z pogardą cechującą tych 
teoretyków, których George Sand nazywa ces insuppor- 
tables justes. Słowem, nie umie przebaczać tym, k tó ­
rzy upadli. Wtem dowiaduje się ona z podsłucha­
nej rozmowy jej męża z jego  przyjacielem Alfredem 
Kauczukiem (p. Tatarkiewicz), że Bolesław ma oprócz 
niej, inny jeszcze przedmiot miłości, w osobie panny 
Julji  Krzewnickiej (panna Rom ana Popiel), którą znał 
od lat dziecinnych. Pomiędzy mężem a żoną odbywa 
się krotka scena, w której Zofia daje do poznania, że 
nie przebaczyłaby mężowi, gdyby spostrzegła w nim

den lekarz przypada na 11,632 mieszkańców, jeden 
felczer na 5,618, jedna  apteka na 24,290, a jedna  aku­
szerka na 3,751 kobiet i na 291 połogów. Roczna 
cyfra recept we wszystkich aptekach wynosiła 99,059 
czyli o 6,015 więcej niż w 1873 roku.

Pod  względem sanitarnym rok sprawozdawczy na­
leżał do liczby najpomyślniejszych, tak ze względu na 
charakter panujących chorób, jak  i ze względu n a  

nieznaczną, w porównaniu z latami poprzedniemi, śmier­
telność. Pomimo ukazania się cholery w blizkich od 
tutejszego kraju miejscowościach Galicji austrjackiej, 
takowa woale nie grasowała  w gubernji i urządzone 
w 1873 r., z powodu tej cpidemji, oddziały cholery­
czne mogły zostać zamknięte.

Do liczby panujących chorób epidemicznych nale­
żały następujące: Ospa naturalna, która dotknęła s to ­
sunkowo do lat. poprzednich, mniejszą ilość chorych; 
formy jej nie były tak złośliwego j a k  poprzednio cha­
rakteru i wypadków czarnej ospy było mniej; procent 
śmiertelności, chociaż dość wysoki (prawie % chorych), 
był wszelako daleko mniejszy niż w 1873 roku; z licz­

by 768 chorych, umarło 186 to jest około 24%  (w 
1873 r. 28' •). Szczepienie limfy ochronnej rozpoczę­
te było wcześnie na wiosnę i odbywało się prawie 
do końca roku.

Gorączka tyfoidalna panowała w letnich i jesien­
nych miesiącach roku i z liczby 1,268 chorych, u m ar­
ło 315, czyli 25°|0. Z 626 osób zapadłych na krwawą 
biegunkę, umarło 149 czyli około 30% ; szczególniej 
znaczny procent śmiertelności przedstawiały niemowlę­
ta, cierpiące podczas letnich upałów tę chorobę. Z licz­
by 1,770 chorych na szkarlatynę umarło 354 czyli 
20°/0, a na 1,037 chorych na odrę, umarło 156 czyli 
około 10% . Z liczby 1,224 chorych na koklusz u -  
marło 95 czyli 8 % . F e b ry  ukazały się prawie od po­
czątku roku, miały bieg n ieregularny i często rozpo­
znawanie ich było trudne. W  ogóle śmierteluość spo­
wodowana przez choroby panujące epidemicznie nie 
była znaozna, chociaż liczba zapadającycli na te cho­
roby była wielka.

D o liczby chorób zaraźliwych panujących w roku 
sprawozdawczym należały: czarna krosta, świerzba i sy­
filis.

Z chorób epizootycznych dostrzegano były nastę­
pujące: Księgosusz panujący w m. Warszawie w cią­
gu całego, z raałemi przerwami, roku, nie mógł nie 
odbić się w okolicach miasta, skąd, przy ożywionym 
ruchu ludności, w skutku ciągłych stosunków handlo­
wych, roznoszony był dii rozmaitych miejscowości; w 
ogóle miejscowości gdzie grasował księgosusz było 40, 
w których z ogólnej liczby 7,650 sztuk bydła roga­
tego, zachorowało 460,' padło 88, wyblito chorych 372 
i podejrzanych 925 sztuk. Przyczyną corocznego w

odstąpienie od tego ideału moralności, jak i sobie stwo­
rzyła, i w końcu oświadcza mu, że chce być niewi­
dzialnym dla Julji  świadkiem rozmowy tej ostatniej z 
jej mężem, dowiedziała się bowiem, że Bolesław' na­
znaczył Ju l j i  schadzkę w swoim własnym domu. Julja  
przybywa i mówi Bolesławowi o swej namiętnej miłości, 
lecz Bolesław odpowiada jej sucho, nawet ostro i sta­
ra się opamiętać ją; wtedy Zofia wychodzi z za portje- 
ry, która  j ą  zasłaniała, bierze Ju lję  za rękę i rzuca ją  
w objęcia swego męża, mówiąc, ażeby wziął j ą  sobie 
za żonę. Wchodzi ojciec Zofji (p. Rapacki), w które- 
go objęcia rzuca się córka, błagając go o poparcie mo­
ralne. Na tej scenie efektownej i jaskraw ej zarazem, 
kończy się akt pierwszy.

D ru g i  akt przenosi widza do W rocławia, gdzie Zo- 
fj»> po rozstaniu się z mężem, zamieszkała z ojcem i 
synkiem. W  sercu Zofji odbywa się walka wewnętrz­
na pomiędzy obrażoną miłością własną i teorjami 
wzniosłemi z jednej a miłością dla męża z drugiej s tro­
ny —  miłością która  jest. treścią jej życia. Głos we­
wnętrzny mówi jej o możności przebaczenia, ojciec sta­
ra się wpłynąć na nią w tym duchu, lecz wpojone od 
dzieciństwa zasady moralności zniewalają Zofję do od­
mawiania przebaczenia. Z jawia się Alfred, który przy­
chodzi prosić Zofję, ażeby przyjęła u siebie Julję , na 
co tamta, po długiem wahaniu się, przystaje nareszcie, 
lecz niechętnie. Zofja przyjmuje swoję niegdyś kole-

ciąga kilku już lat grasowania księgosuszu w W a rsz a ­
wie, jest bezpośrednie stykanie się bydła krajowego 
z sprowadzanem (stepowem) z Cesarstwa na ta rgu  wo­
łowym na Pradze, gdzie skupia się znaczny handel 
je d n e m  i drugiem. Sprowadzane bydło stepowe ko­
munikuje krajowemu zarazę, która w ten sposób łatwo 
przenosi się do innych miejscowości. Usunięcie mo­
żności stykania się bydła stepowego z krajowetn, było­
by jednym z główniejszych, jeżeli nie jedynym  środ­
kiem zapobieżenia tak częstym, a dla tutejszych go­
spodarzy tak zgubnym spustoszeniom w  bydle; dla osią­
gnięcia tego celu niezbędnem jest urządzenie odpowie­
dniej stacji wołowej.

K a rb u n k u ł  grasował w 85 miejscowościach, w k tó ­
rych z ogólnej li czby trzymanego w nich bydła  roga­
tego 10,457 sztuk, zachorowało 580, a padło 522; 
z 5,907 sztuk owiec w 8 miejscowościach, zachorowa­
ło i padło 401; z 212 koni w 4 miejscowościach, za­
chorowało 13, a padło 11; z 375 sztuk nierogacizny 
w 4 miejscowościach, zachorowało i padło 17; uako- 
niec z 7 koz w jednej miejscowości padła 1. Z a ra ­
źliwe zapalenie płuc ukazało się w 4 miejscowościach, 
w których z 517 sztuk bydła rogatego zachorowało 46 
i padło 31. Ospa owcza grasowała w 2 miejscowo­
ściach, gdzie z 1,227 sztuk, zachorowało 225, padło 
85, a pozostałym została zaszczepiona ospa ochronna. 
Róża u świń pokazała się w 7 miejscowościach, w k tó ­
rych, z 663 sztuk, zachorowało 187, a padło 175. N o­
sacizna u koni ukazała się w 7 miejscowościach, w któ­
rych, z 217 sztuk, zachorowało 24, padła 1, a wybito 
23 chorych. Parchy  pokazały się w 2 miejscowościach, 
w których, z 23 koni, zachorowało i następnie wy­
zdrowiało 19. Wścieklizna bydła rogatego, ,w skutku 
pokąsania przez wściekłe psy, pokazała się w 3 miej­
scowościach, w których, z 148 sztuk, zachorowało 55, 
padło 54, a 1 została zabita.

W skutku przestępnego gwałtu i nieszczęśliwych 
wypadków utraciło życie 638 osób (w porównaniu z 
1873 r. więcej o 238), w tej liczbie 407 mężczyzn i 
231 kobiet; zatem jeden zmarły gwałtowną lub wypad­
kową śmiercią przypadał na 1,288 mieszkańców i na 
29 zmarłych w ogóle. Ofiar zabójstwa było 57 czyli 
8,9°/o (na 10,000 ludności 0,42), w tej liczbie dziecio­
bójstwa 35 czyli 5,4% . N ag le  zmarłych było 267 czyli 
4J>8% (na 10,000 mieszkańców 3,a3), w tej liczbie w 
skutku chorób 178 czyli 27,9°/o> w skutku pijaństwa 50 
(z nich 14 kobiet) czyli 7,8%  i z przyczyn niewiado­
mych 39 czyli 6U% .  Ofiar wypadkowej śmierci było 
242 czyli 37,9%  (na 10,000 mieszkańców 2,93), w tej 
liczbie zabite zostało przez piorun 3 czyli 0,4u/0, przy­
gniecione było lub spadło z wysokości 37 czyli 5 ,8% ,  
spaliło się i zabiło przy pożarach 32 czyli 5,0% , um ar­
ło w skutku zagorzenia 8 czyli 7 , ,% ,  zmarzło 8 czyli

żankę z zimną i dumną pogardą, lecz ta opowiada jej
0 swojej wrzącej miłości dla jej męża, który uległ 
chwilowemu szałowi, nie przestająo kochać Zofji nad 
wszystko, poczerń przechodząc od usprawiedliwienia się 
do roli oskarżycielki, dowodzi Zofji, że ta sama sobie 
zgotowała nieszczęście, że przez zbyt wygórowane po­
jęcia o moralności, zdruzgotała  swe szczęście rodzinne
1 skrzywdziła człowieka, k tóry  nie przestawał nigdy 
być godnym jej miłości i szacunku.

Przygotow ane w ten sposób pojednanie przj'chodzi 
do skutku za staraniem ojca, k tóry dla przekonania 
córki o potrzebie przebaczania, opowiada jej swe wła­
sne dzieje. Zofja dowiedziawszy się z ust ojca, że jest 
dzieckiem szału chwilowego, zrodzonem wtedy, gdy 
żyła jeszcze żona jej ojca, k tóra  umierając, zaklinała 
go, ażeby ożenił się z swą kochanką i wycłiował córkę 
w zasadach moralności, odwraca się przerażona od oj­
ca, lecz następnie, ja k o  przyzwyczajona wddzieć w nim 
wzór doskonałości, przychodzi do przekonania, że na­
wet ludzie powodujący się zasadami zacności, potrze­
bują niekiedy pobłażania.

YY trzecim akcie przybywa Bolesław, k tóry  stoso­
wnie do umowy zawartej z żoną, pozostawił przy niej 
syna, pod warunkiem widywania się z nim dwa razy 
na rok. A k t ten, również rozwlekły j a k  drugi, kończy 
się nareszcie pojednaniem zwaśnionej pary.

Z treści tej d ram y widać, że autor zesrodkował cały
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%> utonęło 68 czyli 10.6°/0 i umarło w skutku in ­
nych; wypadków 86 czyli ł.3,4%- Samobójstw było  41 
(z nich 9 płci żeńskiej) czyli 6,4°/0 (na 10,000 miesz­
kańców 0,49) i znaleziono zwłok 31 czyli 4 ,8°/0 (na 
10,000 mieszkańców 0 ,37) .  Z ogólnej liczby ofiar gwał­
townej i wypadkowej śmierci przypadało  na  miasta 
119, a na wsie 519.

* Dnia 14 (26) września we wsi Cekanowie, w gmi­
nie Łazisku, w powiecie Brzezińskim, sp&Iiłd Sig sto lo- 
ła hrabiego Ostrowskiego, ubezpieczona na 400 rubli. 
Ruchomości, szczególniej zboża w snopach, spaliło się 
wartości 6,000 rubli.

— D nia  15 (27) września wmieście Częstochowie 
Spaliło sig 7 domów z zabudowaniami, ubezpieczonych 
na 16,080 rubli. Szkody w spalonych ruchomościach 
wynoszą 8,000 rubli.

— D nia  16 (28) września we wsi Czerniewicach, w 
gminie tegoż nazwiska, w powiecie Rawskim, spaliły  S5g 
dwa domy ubezpieczone na 1,050 rubli. Ruchomości 
spaliło się wartości 600 rubli.

—  Dnia 16 (28) września, we wsi Ścięgnach , w 
gminie Kamieńsku, w powiecie Petrokowskim, spaliło 
gię 7 stodół ubezpieczonych na 230 rubli. Szkody w 
spalonych ruchomościach wynoszą 1,800 rubli. Pode j­
rzany o podpalenie tych stodół włościanin Józef Alasz, 
oddany został do rozp >rządzenia sądu.

 —  ----

Z INNifOH liUBEMlJ.
* Członek rzeczywisty Cesarskiego ruskiego T ow a­

rzystwa jeograficznego, książę A . A. Meszczerski, 
k tóry brał czynny udział w opracowaniu materjału do 
„drobnego przemysłu włościańskiego,” zwiedził w cią­
gu drugiego półrocza 1874 roku strefę środkową R o ­
sji (mianowioie gubernje: twerską, jarosławską, ko- 
stromską, niższo-nowogrodzką, kazańską, symbirską, 
włodzimierską, riazańską, tulską, ka lugską  i moskiew­
ską), w celu poznania na miejscu osób i materjałów, 
k tóre  m ogłyby być pożytecznemi przy zamierzonem w y­
słaniu wyprawy dla bliższego zbadania drobnego przemy­
słu włościańskiego. Obecnie, w IV  zeszycie „ W iadom o­
ści Towarzystwa jeograficznego” zamieszczony został 
a r tykuł księcia Meszczerskiego, zawierający wiadomo­
ści ogólne o rezultatach jego  podróży, przedsiębranej 
z jego inicjatywy i własnym jego kosztem.

A r ty k u ł  ten zaczyna się od opisu tego spółczuoia, 
z jakiem witano wszędzie projekt wyprawy pomienio- 
nej, przyczem okazywano po większej części gotowość 
do czynnego wspierania takowej moralnie i materjal- 

nie.
P rzoduje  w tym kierunku, j a k  powiedziano w a r ­

tykule, gubern ja  twerska, której ziemstwo przedsię­
wzięło opis statystyczny całej gubernji  pod względem 
ekonomicznym i bytu domowego. P raca  ta odznacza 
się obszernością i różnostronnośoią. Pierwsze jej części 
wyszły już z druku, wydanie zaś całej pracy ukończo­
ne będzie za dwa lata. Jednocześnie z tern teoiycz- 
nem, rzec można przygotowawczem opracowaniem kwe- 
stji dobrobytu i przemysłu ludu (dane bowiem o prze­
myśle miejscowym zostały w tern wydawnictwie nale­
życie uwzględnione), ziemstwo gubernji twerskiej rozwi­
nęło już działalność praktyczną w tym kierunku. V\ y- 
asygnowawszy z kapita łu  zapasowego 40,000 rs. na 
rozwój przemysłu miejscowego i stowarzyszeń kas po­
życzkowych i oszczędności, ziemstwo pomieniono pra­
cuje od lat kilku gorliwie i nieustannie na tem tru- 
dnem, wcale przedtem nieuprawianem polu. C orocz­
ne, ja k  najdokładniejsze sprawozdania z rezultatów tej 
działalności, składane przez urząd gubernjalny zgro­
madzeniu ziemskiemu gubernjalnemu i uzupełnione 
wyż wspomnionym opisem statystycznym całej guber-  
nji, dostarczą nie tylko wyprawie projektowanej, lecz 
także w ogóle wszystkim chcącym poświęcić się stu- 
djom nad kwestją drobnego przemysłu włościańskiego, 
materjału wielkiej i nieocenionej doniosłości.

Nie mniej (ważne, jakkolw iek  nie tak  rozległe i 
różnostronne, są prace komitetu statystycznego guber­
nji kostromskiej, k tóry  z polecenia i kosztem ziemstwa 
gubernjalnego kostromskiego opracował w ciągu k il­
ku  lat statystykę przemysłu tej g u b e rn j i , przy­
czem dołączył do swego opisu mapy bardzo in teresu­
jące  i poglądowe (w tej liczbie jedna  mapa drobnego 
przemysłu osiadłego, inna zaś mapa drobnego przemy­
słu wędrownego).

interes akcji około osobistości Zofji, uwydatnienie zaś 
tego charakteru  dostało się w udziale pani M odrze­
jewskiej. Nasza u talentowana artystka przejęła się 
głęboko swoją rolą i wystudjowała ją  aż do najmniej­
szych szczegółów— słowem, wykonała ją  z właściwą 
sobie wytwornością i doskonałością.

D rugi charakter żeński w „Niewinnych,” charakter 
koleżanki i współzawodniczki Zofji, cofnięty został 
przez autora na tylny plan, dla tem większego uw y­
datnienia osobistości głównej heroiny. J u l ja  jes t  osobą 
powodującą się popędami serca, jedną  z tych istot, które 
są zdolne do poświęceń się dla przedmiotu swojej mi­
łości, k tóre  umierają z winy kochanka z uśmiechem i 
b łogosławieństwem  na ustach. Tę  niewielką rolę Julji ,  
k tó ra  ukazuje się na scenie tylko dwa razy, panna R. 
Popiel oddała z wielkim talentem i miewała chwile 
prawdziwie szczytne, które zniewalały do zapomnienia 
o całej nienaturalności sytucji uwydatnionej w tej roli, 
k tórą  uważamy za chybioną przez autora.

Co się tyczy męzkich ról, każdy  z trzech artystów 
p rzeją ł się należycie swojetn zadaniem i spełnił takowe 
zgodnie z duchem roli i intencjami autora. P. Lesz- 
•zyński, k tóry g ra ł  rolę Bolesława, był o tyle na tura l­
nym, o ile może być nim człowiek postawiony przez 
autora w fałszywem położeniu. W Bolesławie widzimy 
ęzłowieka uczciwego, zdolnego wprawdzie do uniesień,

Ziemstwo symbirskie, które  pracuje systematycznie 
od lat kilku, przy pomocy techników umyślnie w tym 
celu sp row adzonych , nad  zbadaniem gubernji pod 
względem geognostycznym dla celów praktyozno-prze- 
mysłowych, postanowiło w 1873 reku  skorzystać z tych 
badań dla przekonania się, gdzie i jakie mianowicie 
rzemiosła i zatrudnienia przemysłowe mogą być, ze 
względu na ogólne warunki miejscowe, z szczególnem 
powodzeniem podtrzymywane, zaprowadzone i wydo­
skonalone. W  tym ostatnim celu, ziemstwo przezna­
czyło pewną sumę na zaprowadzenie nauki rzemiosł w 
szkołach ludowych pewnych miejscowości gubernji.

Ziemstwo gubernjalne moskiewskie, łącznie z T o ­
warzystwem moskiewskiem rozpowszechniania wiado­
mości technicznych, zaprowadziło w gubernji dość zna­
czną liczbę szkół rysunków, dla przyczynienia się do 
bardziej racjonalnej nauki rzemiosł i do rozwoju ta ­
kowych po wsiach. Ziemstwo gubernjalne moskiew­
skie zwracało nieraz uwagę ziemstwa gubernjalnego 
na niezbędność udzielenia poparcia przemysłowi miej­
scowemu, lub przynajmniej opracowania danych staty­
stycznych o tym przemyśle. Nareszcie w roku bieżą­
cym urząd gubernjalny ziemski układa, dla przyszłego 
zebrania ziemskiego kolejnego, obszerny projekt zba­
dania gubernji pod względem przemysłowym. Oprócz 
tego, w skutek podniesionej po raz pierwszy, przez 
moskiewskie Towarzystwo gospodarstwa wiejskiego, 
kwestji drobnego przemysłu włościańskiego, na jednem 
z ostatnich posiedzeń Towarzystwa (w marcuj postano­
wiono: w ciągu lata 1875 roku zbadać sposobem pró­
by etan drobnego przemysłu włościańskiego w całej 
gubernji moskiewskiej, ] w którym to celu wyde­
legowane zostaną, kosztem Towarzystwa, osoby obe­
znane z tym przemysłem. W  ścisłym związku ze zba­
daniem kwestji d robnego przemysłu i w ogóle rze­
miosł miejscowych, pozostaje opracowywana przez r a ­
dę miejską moskiewską kwestja wykształcenia rzemieśl­
niczego.

U rząd  ziemski gubernji riazańskiej, który przyczy­
nił się wielce do należytego ile możności oszacowania 
wartości gruntów tej gubernji, przyszedł do przekona­
nia, że zbadanie drobnego przemysłu włościańskiego 
stanowić będzie pożądań < '.Jawna uzupełnienie opra­
cowanych już  z powodzeniem przez tenże urząd da­
nych o dobrobycie ludu; dla tego też, zamieszczony 
w „Pracach  Tow arzystw a jeograficznego” program  zbie­
rania wiadomości o drobnym przemyśle wlośoiańskim, 
urząd pomieniony włączył do instrukcji, k tórą udzielił 
swoim członkom, którzy obowiązani są stosować się 
do tego p rogram u podczas stałych swych objazdów 
w lecie po rozmaitych miejscowościach gubernji.

Jak k o lw iek  z powodu braku  czasu, wcześnej j e ­
sieni i znacznej odległości, książę Meszczerski nie zdo­
ła ł  zwiedzić gubernji wiackiej, wszelakoż podczas swe­
go pobytu v? Kazaniu słyszał ze ź ród ła  wiarogodne- 
go i z ust kompetentnych pracowników miejscowych, 
zarówno kazańskich, ja k  wiaokich, że gorliwa działal­
ność ziemstwa wiackiego pod względem rozpowsze­
chniania wykształcenia rzemieślniczego i w ogóle po­
parcie  udzielane rzemiosłom i przemysłowi ludu miej­
scowego, zasługują ze wszech miar na uwagę, i że po­
mimo różnych pod tym względem zdań, ziemstwo wia- 
ckie dojdzie bezwątpienia w niedalekiej przyszłości do 
ścisłego w tym k ie runku  systemu, opartego na do­
świadczeniu nabytem.

B ardzo  pożytecznym będzie także przy pracach 
przygotowawczych do wyprawy do gubernji  permskiej, 
wydawany tam obecnie, przy pomocy ziemstwa, dy- 
kcjonarz statystyczno-jeograficzny gubernji poiuienio- 
nej, pod redakcją  p. Uzup'ina.

Co się tyczy w ogóle wschodniej strefy Rosji, po­
między W ołgą, W ia tką  i Uralem, to zbadanie w tych 
gubernjach przemysłu miejscowego przedstawia szcze­
gólny interes, nadający tej kwestji znaczenie większe, 
niż zbadanie miejscowych warunków ekonomicznych.

Z powodu samej już  różnoplemienności ludu tame­
cznego, pomieszanego na ogromnych przestrzeniach z 
ludem wielkoruskim, jak  również z powodu stosunków 
bezpośrednich i posunięcia się tej ludności ku Niższemu 
Nowogrodowi, tudzież za Ural na północ i południe, 
oraz od wrotnie, przemysł tameezny przybrał charakter 
mieszany, zbliżony raz do typu wielkoruskiego, drugi 
raz do syberyjskiego i nawet do średnio-azjatyckiego. 
Zbadanie tych różnoplemiennych objawów miejscowego 
przemysłu ludowego doprowadzi bezwątpienia do wnio-

lecz umiejącego powstrzymać swój kaprys w chwili, 
w której takowy może spowodować nieszczęście innej 
osoby, i znudzonego nieco teorjami moralności, wygła- 
szanemi przez żonę. W  roli ojca Zofji, M aurycego  
Dobrycza, p. Rapacki był wielce tkliwy; przedstawił 
on nam człowieka powodującego się nie samą tylko 
głową, lecz i sercem zarówno, człowieka który pobłą­
dził i wyrobił w sobie, na drodze ciężkiego doświad­
czenia, pobłażliwość dla przewinień ludzkich. P .  T a ­
tarkiewicz oddał nie tylko z werwą i szykiem, lecz 
także bardzo dokładnie i charakterystycznie, rolę po­
ziomą Alfreda, występującego jako  D on-Juan  salonowy- 
Samo nawet ucharakteryzowanie się jego  było typowe 
i zastósowane do roli. Można mu zarzucić jedno tylko: 
p. Tatarkiewicz mówi tak szybko, że trudno  bywa 
niekiedy zrozumieć wyrazy, przez co traci rola A l ­
freda, oparta na dowcipie i sytuacjach komicznych.

N a zakończenie powiemy, że utwór ten napisany 
jest z życiem i dowcipem, stylem świetnym, w y tw or­
nym, lecz grzeszy zbytnią rozwlekłością k ilku  scen 
w drugim i trzecim akcie, gdzie niektóre monologi zy­
skałyby, gdyby były krótsze i mniej zawiłe.

P ow ró t  p. Królikowskiego z urlopu dał możność 
przedstawienia znanego dram atu Szekspira „Kupiec 
W enecki,” który dawano z powodzeniem 3 (15) b. m. 
P .  Królikowski był niezrównany, zwłaszcza w rozm o-

sków rozleglejszych co do cywilizacji i charakteru ple­
mion. D la  tego też wyprawa projektowana zaintereso­
wała wielce w Kazaniu głównych reprezentantów za­
rządu wśród ludności różnoplemiennej.

Co się tyczy materjałów zebranych przez komitety 
statystyczne gubernjalne, książę Meszczerski powiada 
w swoim artykule, że oprócz niektórych materjałów 
drukowanych, które  nie weszły do „Zbioru oddziału 
statystyki Cesarskiego ruskiego Towarzystwa jeografi­
cznego”, staraniem osób pryw atnych i zwłaszcza dzię­
ki długoletnim usiłowaniom sekretarzy komitetów, n a ­
gromadzono mnóstwo danych statystycznych, głównie 
w Niższym Nowogrodzie, Kazaniu, W łodzimierzu, K a­
łudze, Kostromie i Moskwie. Mianowany niedawno 
w Jarosławiu sekretarzem komitetu statystycznego, pro­
fesor ekomisji w liceum demidowskiem, A. S. Postni- 
kow, zajęty jes t  obecnie wyłącznie opracowaniem bar­
dzo ciekawej kwestji miejscowej, mianowicie stosunku 
wysoko rozwiniętego przemysłu ogrodniczego w powie­
cie rostowskim do własności ziemskiej.

Reszta artykułu  dotyczy k ierunku działalności wy­
prawy projektowanej.

* D o gazety Rusk. M ir piszą, że zarząd ar ty le ry j­
ski zamierza wkrótce wypróbować u nas niedawno 
przedstawione a już w Am eryce wypróbowane n0W6 
gw intow ane działo odtylcow e, wynalezione przez p. Ma- 
kom ber’a. Kaliber tego działa wynosi tylko 275 cali; 
średnica kam ery 2,5 cala, waga pocisku 3,3 fuuty, wa­
ga naboju 1,65 funtów prochu miałkiego. P rzy  pró­
bach wynalazca obliczył, że początkowa szybkość po­
cisku wylatującego z tego działa przy wyż wspomnia­
nym naboju, równa się 2,000 stóp na sekundę czasu. 
K anał tego działa ma 7 niegłębokich nacięć krzywizny 
progressyjnej. Część odtyloowa składa się z trzech 
szeregów żelaznych i jednego  szeregu stalowych pier­
ścieni: pierścienie wewnętrzne są zrobione z miększego 
żelaza aniżeli zewnętrzne; wszystkie pierścienie są po­
między sobą spojone. Część wylotowa owego działa 
przygotowywa się także z kilku  spojonych pomiędzy so­
bą części, lecz zupełnie oddzielnie od odtylcowej i już  
w formie zupełnie gotowej przyśrubowywa się do tej 
ostatniej. Zamykający mechanizm działa jes t  systematu 
czopowego, z gwintem, otwierającym i zamykającym 
część odtylcową. Gwintem  tym trzeba zrobić wszyst­
kiego tylko 2 t/a obrotu, aby otworzyć lub zamknąć 
część odtylcową. Ogień przy strzelaniu z tego działa, 
kom unikuje  się w środek ładunku, za pośrednictwem 
oddzielnego kanału, zrobionego w czopie mechanizmu 
i stanowiącego przedłużenie kolankowatego zapału.

* Z Torżka piszą do gazety Rusk. Liw.-. P u łk  koza­
ków dońskich A? 1, który wszedł do składu 1-ej dy wi­
zji kawalerji, a w skutku tego przewieziony został kole­
ją  żelazną z gubernji Grodzieńskiej w czterech eszelo- 
nach, przybył 23 września do nowego miejsca konsy­
stencji sztabu pułkowego, do Torżka, gdzie doznał u- 
przejmego przyjęcia ze strony miasta. Po  przybyciu 
1-go eszelonu, składającego się z sztabu pułkowego i 
1-ej seciny na stację Torżek, na kolei żelaznej nowo- 
torżskiej, wojskowi byli powitani przez prezyenta mia­
sta p. Popowcewa, z dwoma członkami rady miejskiej, 
k tórzy doręczyli pułkowi chleb i sól i wyrazili zara­
zem, w imieniu miasta, szczere zadowoluieuie, że w nim 
będą stali kozacy dońscy. P rzy  wejściu zaś sztabu 
pułkowego i 1-ej seciny nti plac miejski, takowe były 
przyjmowane przez sędziwego archimandrytę Antonie­
go, przełożonego klasztoru św. Jefremjusza, z św. krzy­
żem, śpiewakami, członkami rady miejskiej i liczną 
publiczuością miejską, otaczającą urządzony ołtarz, przy 
którym odprawione było dziękczynne, z święceniem 
wody nabożeństwo za pomyślne przybycie pułku, z mo­
dłami o długie lata dla Najjaśniejszego Pana  i całego 
Panującego Domu. Następnie archimadryta, po prze­
żegnaniu i pokropieniu wodą święconą pułkowego 
sztandaru i wszystkich wojskowych i po pobłogosła­
wieniu ich obrazem śśw. Jefremjusza i A rkadjusza, 
wypowiedział przytem, w imieniu duchowieństwa i oby­
wateli gorące powitanie, oddając obraz pułkowi, jako

; zakład życzeń ze strony obywateli i jako  znak i bło­
gosławieństwo Kościoła dla kozaków dońskich.

Tamże wszyscy niżsi wojskowi byli przyzwoicie 
uczęstowani. Również uczęstowane były i pozostałe se ­
ciny pułku, w miarę ich przybywauia. Następuego zaś

wie z Antonio, gdy ten ostatni prosi go o pożyczenie 
pieniędzy (akt I , scena 3-cia).

Opery: Halka, H rabina, Żydówka, Faust, M arta, 
Violetta, grane były, jak  zwykle w obecnych czasach, 
przed pustemi lożami i nie całkiem pełnemi krzesłami. 
F aust zmuszony był nawet spoglądać na całkiem pusty 
amfiteatr i paradyz.

Za to wznowiona „Bogini W alhalli” była p rzed ­
stawieniem pożądanem dla tak ogromnej liczby wi­
dzów, że wszystkie bez wyjątku bilety zamawiane by­
ły na dwa i trzy dni przed widowiskiem. P rzy  kasie 
tłoczyły się od samego rana  masy publiczności nie­
cierpliwej, większość której odchodziła bez biletów.

„Bogini W alhalli ,” skrócona nieco, przedstawia się 
obecnie w kształcie bardziej zaokrąglonym i bardziej 
efektownym, niz na kilku pierwszych przedstawień iach, 
danych w łecie. N a  twarzach artystek i artystów nie 
maluje się już  teraz takie jak  wtedy znużenie. Cza­
rująca ballerina nasza i panna Piotrowska, ja k  zwy­
kle, tak  i teraz wywiązują się ze swych ról z nadzwy­
czajną perfekcją. D odany  taniec w rodzaju mazura....  
zapewne skandynaw skiego , wykonywany jest prześli­
cznie przez panię Olewińską i p. Przedpełskiego, od­
znaczającego się wszędzie wielką gracją i ożywieniem, 
czy to w zwykłym mazurze polskim, czy też w czar­
daszu węgierskim, czy nareszoie w tańcu myśliwskim

dnia dany był przez miasto obiad dla wszystkich sześciu 
seciu pułku. Tegoż dnia 'wszyscy oficerowie pułku 
zaproszeni byli na godzinę czwartą po południu na 
obiad, wystawnie zastawiony w lokalu klubu miejskie­
go, w którym uczestniczyło wielu właścicieli ziemskich 
i obywateli z miasta i powiatu. Przy obiedzie, prezy­
dent miasta wniósł toast za zdrowie Jeg o  Cesarskiej 
Mości Najjaśniejszego P ana  i Je g o  Cesarskiej W y so ­
kości Ceaarzewicza Następcy Tronu, Najdostojniejszego 
A tamana wszystkich kozaków. Drogie toasta były 
przyjęte pełnemi zapału okrzykami „hura” przez 
wszystkich obecnych, przy dźwiękach hymnu narodo­
wego.

" Burze, gradobicia. G azeta Mosk. W'iedom. donosi, 
że burza śnieżna panowała 5 października na k ilku  
punktach kolei żelaznej pomiędzy Tuł§ a Kurskiem. 
Pociąg pasażerski komunikacji wewnętrznej, który 
miał przyjść do Moskwy dnia 6 -go, o godzinie 8-ej 
z rana, spóźnił się o 10 godzin; pasażerowie jego  prze­
sadzeni zostali po drodze na pociąg pocztowy, który 
tymczasem nadszedł i dojechali nim do miejsca prze­
znaczenia dopiero o godzinie 3-ej po południu. Śniegi 
zatrzymały także w drod zejeden pociąg towarowy a po­
słana mu na pomoc lokomotywa, w skutku śniegu wy­
koleiła się. Żadne nieszczęście nie zdarzyło sią.

— Z Korczewa, W gubernji Twerskiej piszą: Dnia 
11 wx-ześnia w mieście tatejszem, jak  również w ca­
łym  powiecie spadł wielki śnieg, który pokrył ziemię 
przeszło na lji  arszyna, a następnego dnia była burza 
straszna, która  sprawiła nie mało szkody. W mieście 
z miejscowej katedry  zerwana została jedna  z pięciu 
jej kopuł, kilka parkanów zostało przewrócone, a sto­
jący na przystani na W ołdze prom przewozowy, został 
oderw any i uniesiony przez wodę; dzięki jednak  robo­
tnikom przewozu, prom został złapany; w okolicznych 
wsiach burza pozrywała dachy i porozwalała stodoły; 
koło wsi Suczkow a obaliła wiele drzew budulcowych; 
nie mało ucierpiał nowo przeprowadzony z Korczewa 
do stacji zawidowskiej telegraf) słupy k tórego na całej 
długości 35 wiorst ponachylały się, a d ru t zośtał po­
zrywany.

—  Z Arohaugielska donoszą gazecie Now. W  rem. 
następujące szczegóły o strasznym szturmie W nocy 
z 14 na 15 września* który sprawił nie mało klęsk, 
na rzece Dzwinie i przy ujściach do morza Białego. 
Sześć zagranicznych okrętów, k tóre  przybyły  do A r -  
changielska dla zabrania ładunku  drzewa, z powodu 
swej wielkości nie mogły zbliżyć się do zakładów M aj- 
rnoksy, ponieważ niektóre z nich miały objętości po 
400 tonn i miały brać całkowity ładunek o 45 wiorst, 
koło wyspy Mudjużskiej, na tak zwanem miejscu 
„ B ar .“ W początku szturmu, niektórzy szyprowie tych 
okrętów dla bezpieczeństwa zrąbali maszty, ale żadne 
śro .ki przez nich przedsiębrane nie były ratunkiem i 
wszystkie to sześć okrętów wyrzucone zostały na mie- 
lizuę, o kilka sążni od brzegu, z bardzo znacznemi 
uszkodzeniami. L  powodu ciemności nocy i mocnej 
fali nie było możności udzielenia zaraz pomocy osa­
dom, ale o świcie 15-go, takowa została udzielona z 
wyspy Mudjużskiej przez oficera straży granicznej p. 
Telukowskiego, mającego na tej wyspie swój posteru­
nek. Dzięki energicznym jego  czynnościom i wielkiej 
odwadze, — ponieważ wtedy fala byłajjeszcze bardzo 
zuaozna— osada około 70 ludzi iiteraluie cała została 
uratowana. P . Telakowski wyjeohał z swomi s t r a ż n i ­
kami na statku ratunkowym i przed ratowaniem roz­
bitków musiał ratować jeszcze jednego  z swej ko­
mendy, ponieważ fala sprzątnęła z statku trzech ludzi; 
dwóch z nich zdołało uchwycić się za burt, a trzeci 
musiał walczyć z falą. P .  Telakowski widząo jego  
rozpaczliwe p dożenie, sam rzucił się ku niemu do 
wody i pomyślnie uratował go. Wszyscy mieli na sobie 
pasy ratunkowe. W pewnej odległości od tej ka ta­
strofy rozbiły się dwa statki pomorskie, idące od morza 
do A rchangielska z śledziami solonemi; około 3/4 ła ­
dunku zostało uratowane, a pozostałą część zabrało 
morze. W  tym czasie nie otrzymano wiadomości od 
wielu rybaków, którzy oddawna już powinni byli p o ­
wrócić do Archangielska; obawiano się, że szturm mógł 
także zgotować im zgubę.

—  Karasubazar, w gubernji Tauryckiej. L udność  
tutejsza, powiada korespondent gazety Odesk. Wiestn.,

w „Meluzynie"— słowem, z wszystkich tańców wycho­
dzi on zawsze zwycięzko.

Po lka  w w 3-m obrazie „Bogini Walhalli” w yko­
nywana jest z nadzwyczajnem ożywieniem. N ajbar­
dziej odznaczają się tu pełne gracji tancerki, panny 
Rycerkiewiez i Kluger.

Oprócz tego wspomnieć winniśmy o debiucie, speł­
nionym w dniu 2 (14) b. m. Dobiutantką była 
tym razem pauna Jam nioka, która obrała  sobie, na  
pierwszy na scenie teatru  Rozmaitości debiut, rolę g ry ­
waną niegdyś z powodzeniem przez śp. Balińską, w dra­
macie pani Birch-Pfeifer „Poczwarka.” P anna  Jarn- 
nicka wystąpiła mianowicie w roli matki Fadet. C zy  
to nieśmiałość i małe jeszcze obycie się ze sceną, czy­
li też brak odpowiednich zasobów zdolności d ram aty­
cznych—dość, że debiut ten nic należał do liczby for­
tunnych. Może też wpłynął na to wybór nietrafny 
roli, trudnej zarazem i niewdzięcznej, do tego zaś nie­
sympatycznej. G rę  panny Jamuickiej cechowała afe- 
ktacja, co w połączeniu z niepewnością siebie, psuło 
wrażenie, zwłaszcza w scenach początkowych, gdyż 
następnie gra  debiutantki ożyw iła  się nieco.
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przebyw a obecnie ciężki okres. S tra ty  w sku tku  g ra ­
dobicia są ogrom ne. N a wszystkich dom ach bez w y­

ją tk u  dachów ki są rozbite na drobne kaw ałk i, szyby 
w oknach od strony  zachodniej pobite zupełnie, ram y 
w w ielu oknach połam ane, dachy żelazne na cerkwi 
św. E ljasza i na gm achu polic ji mocno uszkodzone 
O grody  owocowe, warzywno, basztany, p lan tacje ty to ­
niu (stanow iące zatrudnienie większej, a przeważnie 
niezamożnej części ludności) uszkodzone są o tyle, że 
w ielu właścicieli m usiało je  porzucić. Zaraz po g ra ­
dzie ulew ny deszcz (3 sierpnia) padający przez ił g o ­
dzin, uzupełnił dzieło rozpoczęte przez grad : przez su­
fity zaczęło przeciekać, we w nętrzu m ieszkań polała 
się woda, tynk, a w niektórych dom ach i sufity zawa­
liły  się i zaw alają się... O budow lach z niew ypalanej 
cegły  (zw ykłego tu  m aterjału  budow lanego), oraz o 
chałupacli z chrustu  niem a co i mówić. N ie więcej ja k  
dziesięciu właścicieli (i to z zam ożniejszych) zdołało 
przed tą ulewą napraw ić szkody i tern uratow ało  swe 
domy od znacznego zniszczenia; pozostali zaś m ieszkań­
cy zupełnie pozbawieni są m ieszkań, poniew aż oo 
chwila należy spodziewać się zaw aleń. (jrmaohy kan­
toru  pocztowego, urzędu m iejskiego, sądu sierocego, 
sędziego pokoju, szkól m iejskich, a szczególniej stacji 
telegraficznej—są w takim  stanie, że nie m ożna w nich 
dłużej pozostawać. W razie ponow ienia się deszczu, 
należy się spodziewać zupełnego spustoszenia m iasta i 
n ieuniknionych przy tein nieszczęśliwych w ypadków , 
w skutku zaw alan się domów.

T E L E G R A M Y
D Z IE N N IK A  W AK6 Z A W SK IE G O .

B e r i i u ,  28 października. W parlamencie obrani 
zostali; Forckenbeck — ponownie prezesem, oraz baron 
ScheaH.-Staaffen.berg—pierwszym  wice-pre^esem. Dalsze 
wybory do prezydium odbgd% sig jutro .

W i e a en  , 28 października Feae freie Presse poda­
j e  z Konstantynopola wiadom ość urzgdowg, źe tgramoa 
serbska pogwałcona została me przez baszibiizuków , 
lecz przez 80  włościan.

F r a g a ,  28 października. Zarz^dzjny zosta ł dzis, 
przez tu tejszy  s$d handlowy, konkurs co do m ajątku  
Dra Stoussberga.

* W edług  depeszy z B erlina, cesarz W ilhelm p o d ­
czas swego pobytu  w M edjolanie, w yrzekł do księ­
cia H um berta: „M ój syn zobowiązał umie, ażebym wa­
szej wysokości złożył od niego najserdeczniejsze u- 
czucia, a zarazem  prosi, iżbyś wasza wysokość zacho­
wał dlań swoję drogocenną przyjaźń i raczył być jeg o  
kolegą. D o tej prośby m ojego syna dołączam  i w ła­
sną także. M am nadzieję, iż w obec przyjaźni łączą­
cej ojców, synowie ich ze swojej strony, u trzym ają wę­
zły uczuć jakicli się dom agają rzeczyw iste in teresa 
dwóch narodów .’'

* N a obiedzie galow ym , w M edjolanie, dnia IŚ-go 
października, znajdow ało się 150 osób. Cesarz W il­
helm siedział pomiędzy królem  i księżną M ałgorzatą, 
po lewej i po praw ej stronie których mieścili się: księ­
żna genueńska, kaw alerow ie o rderu  A nunciady, ksią­
żęta krw i królew skiej, oraz orszak cesarza i króla. 
K ró l W iktor E m an u e l r.zniół toast za zdrow ie cesarza 
W ilhelm a, „swego drogiego brata, gościa i p rzy jac ie ­
la,” oraz za zdrow ie cesarzowej i całej pruskiej rodzi­
ny królew skiej. Podajsm y osnowę tego toastu: „P o ­
zwól mi wasza cesarska mość, przy tej szczęśliwej oko­
liczności, wynurzyć życzenia, k tóre  żywią wraz ze mną 
wszyscy włosi, a k tóre  zm ierzają do pomyślności wa­
szej cesarskiej mości, rozwoju N iemiec i stałej p rzyja­
źni obu narodów .” Cesarz W ilhelm  odpow iedział po 
francuzku co następuje: „Dzięi uję waszej królew skiej
mości za przyjacielskie w yraz /, jak ie  do mnie tylko 
co zwróciłeś. Jestem  uradow any w najwyższym  stop­
niu, iż mogłem, zgodnie z mym daw nym  zam iarem , 
oddać wizytę, uczynioną mi przez waszą królew ską 
mość przed dwoma laty. Praw dziw ie wzruszony 
przyjęciem  okazanetn mi, tak przez waszą k ró lew ­
ską mość, jak  i przez wasz prześliczny kraj, dopa­
tru ję w istniejących pom iędzy ISiemcami i W łocham i 
syinpatjach i w łączącej nas przyjaźni osobistej, jednę 
z rękojm i pokoju europejskiego. P ragnąc , aby te  s to ­
sunki ciągle pozostały niezm iennem i, piję za zdrow ie 
waszej królew skiej mości!” N a widowisko galowe, da­
ne tegoż wieczoru, w teatrze della Scala, przed ro z - 
poczęoięm takow ego zjechała się w yborow a publicz­
ność. W szystkie loże były zajęte przez dam y w wy- 
kwiutnych toaletach, a mężczyźni siedzieli na parterze. 
Cesarz przyjechał z królem  W iktorem  Em anuelem , 
o godzinie dziewiątej i powitany został, przy dźwiękach 
niem ieckiego hym nu narodow ego, trzykrotnem i pełne- 
mi zapału okrzykam i „evvival" Cesarz k ilkakrotnie k ła ­
n iał się publiczności na znak podziękowania. Po wy­
konaniu hym nu Spontin iego „B orussia,” znów rozległy 
się głośne okrzyki „evviva!” Cesarz i k ró l W iktor 
E m anuel siedzieli obok siebie, a obok nich księżna 
M ałgorzata, księżna genueńska i książęta dom u k ró ­
lewskiego. O rszak obu m onarchów, dam y dw orskie, 
prezesi senatu i izby deputow anych mieścili się w lo ­
żach bocznych. O baj m onarchowie przepędzili w tea ­
trze dwie godziny. Po drodze tam i napow iót, tłum y 
witały ich głośnem i okrzykam i.

" Ilząd  ottom ański przesłał do swoich rep rezen tan ­
tów za granicą długi okólnik, dotyczący zm iany za ­
szłej w w ypłacaniu kuponów. O kólnik ten parafrazu je  
ty lko, znane ju ż  oświadczenie i nie zmienia w niczem

g run tu  ostatnich wyjaśnień dotyczących środków  przed­
sięwziętych przez Portę , dodaje wszakże k ilka nowych 
uw ag. Pom iędzy innem i rzeczam i okólnik ów pow ia­
da, iż Porta m iała przed sobą dwa żadania: najpierw  
ustalenie rów now agi pomiędzy dochodam i a w ydatka­
mi, następnie zaś usunięcie deficytu teraźniejszego h po­
krycie deficytów m ającyc nastąpić aż do chwili gdy środki 
przedsięwzięte dla zrów now ażenia budżetu spraw ią już  
pożądany skutek. D la  w ypełnienin drugiej części te ­
go program u, P o rta  dom aga się od swoich w ierzycieli, 
ażeby pożyczyli jej, na zyskowny procent, połowę 
kuponów  tych procentów , jak ie  im płacić m iała a 
zarazem  i am ortyzację, której term in nastąpił w szyst­
ko to Ątaś na przeciąg ty lko  lat pięciu. P o rta  za 
pomocą tego środka odzyska możność zapobieżenia 
niebezpieczeństw u przym usow ego zawieszenia wypłat, 
k tóre  to niebezpieczeństw o staw ało się codzień g ro - 
źuiejszem i nieuniknionem ; z drug ie j zaś strony, Porta 
dostarcza sobie w ten sposób, bez kosztów i bez pośre­
dnictwa, 35 miljonów franków , podw arunkam i w yjątko­
wo korzystne-m i dla niej pod w zględem  spłaty pro­
centów i kapitału .

* D onoszą z T eheranu  do dzienników austrjackioh, iż 
bunt wojskowy w ybuchnął w Persji.) W samym T ehera­
nie dwa tysiące kaw alerji dało znak do rozpoczęcia ruchu. 
W ojsko to  obw arow ało się w koszarach, oczekując tam 
posiłków z prow incji. Pow odem  tego buntu  ma być 
niepłacenie żołdu żołnierzom , od czternastu m iesięcy.

* D zienuik lurąuie  podaje następne szczegóły o 
w zburzeniu plemion koczowniczych w miejscowości p e r­
skiej graniczącej z wilajetem bagdadzkim . W zburze­
nie, pisze ów dziennik, jeszcze nie je s t przytłum ione. 
Przeciw nie, wzrasta z dniem każdym . Fevra, dziennik 
bngdadzki, opow iada w jednym  z ostatnich num erów 
o bitwie, zaszłej pomiędzy plem ieniem  N essars, a woj­
skami wysłanemi przeciw niem u przez gubernato ra  M u- 
ham ara, D żeber-chana. M uham ara, jest miasto perskie, 
leżące na linji pogranicznej. Pow stańcy usiłowali w tar­
gnąć do tej miejscowości i opanow ać ją . B itw a sto­
czoną została w niew ielkiej odległości od M uham ara. 
B untow nicy mieli dwa działa, którem i posługiwali się 
dość dobrze, starając się zdem ontować arty lerję swych 
przeciwników. P rzez ciąg większej części dnia koczo­
wnicy trzym ali się zwycięzko, lecz później rozproszeni 
zostali, S tracili oni wielu ludzi, ale i D żeber-chan po­
niósł znaczno straty . W M uham ara mieszkańcy są p .ze- 
jęci obawą. L ękają się oni, aby liczne i potężne p le­
mię K aabów  nie połączyło się z K essarasam i i aby zje- 
dnoczonemi siłami nie napadli znów na miasto. D o­
tychczas strony wojujące nie przekraczały  granicy p er­
skiej i nie starały  się zająć terry to rjum  ottom ańskiego, 
ja k  to bywa zw ykle w takich w ypadkaed. Zresztą, do ­
daje ów dziennik, władze sułtańskie przedsięw zięły środ­
ki dla energicznego odparcia wszelkich podobnych prze­
kroczeń.

Te le gra m y z gazę  z a g r a n i c / m c i i .

* P aryż , 26 października. „A jencja  H avas“ donosi: 
W skutek odbytej dziś przed południem  narady  m i­
nistrów, nie ma się czego obawiać przesilenia m iniste- 
rjalnego. M inisterstw o stawi się w pbec Zgrom adzenia 
N arodow ego w swym teraźniejszym  składzie.

Eorcio li, m er w A jaocio, został usunięty od o b o ­
wiązków za to , że b ra ł udział w dem onstracji polity­
cznej w uniform ie oficera rezerw ow ego.

* M adryt, 26 października. M ieszkańcy prowincji 
N aw arry  podali królow i Alfonsowi adres w iernopod- 
dańczy, podpisany przez 30,000 przeszło osób. Z San- 
Sebastianu donoszą, że karliści przedsiębrali a tak  na 
Lum bier, lecz zostali odparci.

* Nowy-Jork, 27 października. W  mieście W irginji, 
w N ew adzie, straszny pożar zniszczył całą tę część 
miasta, w której mieściły się sk łady  towarów i gdzie 
koncentrow ały  się wszystkie in teresa kupieckie.

* Jenerał Margary, ojciec angielskiego ajenta kon­
sularnego M argary , k tórego  zam ordow anie, było, jak  
wiadomo, jedną z przyczyn, jak ie  w yw ołały starcie po­
między A nglją  i Chinam i, zakomunikował gazetom  na­
stępną wiadomość o tragicznym zgonie sw ego syna: P e ł­
nomocnik angielski w Cekinie dał memu synowi szcze­
gólne poruczenie, zależące na dopom aganiu do powo­
dzenia poselstw u pułkow nika H oracego  Brow n, który 
miał udać się z B irm y do Szanghai. Tym  sposobem 
M argary  m iał ch arak te r urzędowego w ysłannika k ró ­
lowej i d la  tego m iał rów nież praw o polegać na da­
nym mu przez rząd chiński pasporcie, na opiece w ła­
snego rządu i na ciążącym ten ostatni obowiązku w ra ­
zie, jeśli ktokolw iek z poddanych angielskich umiera 
przy spełnieniu swych powinności służbowych, ze znu­
żenia, lub wreszcie w skutku  zabicia go. K iedy M ar­
gary  posiany został przez pułkow nika B row n na to 
miejsce, gdzie zbrodnia popełnioną została, przyjął na 
siebie dane mu poruczenie, w charak terze oficera an ­
gielskiego, zgłaszającego się z fiagą parlam entarską. 
P rzyby ł on spokojnie do M omwiu, k tórego mieszkańcy 
przyjęli go serdecznie. L ecz  żołnierze chińscy, którzy 
otrzym ali od gubernato ra  M om winu rozkaz zabijania 
wszystkich ajentów  pułkow nika B row na, użyli podstę­
pu, aby go zuaglić do wyjścia z miasta. Pełnom ocnik 
angielski w Pekin ie ma niewątpliwe dowody, potw ier­
dzające ter. fakt, a k tóre przedstaw ione zostały przez 
niego w ice-królow i W schodnich Ind ij, za pośrednictw em  
kom isarza birm ańskiego. Ciż sami żołnierze, lub przy­
najmniej znaczna ich część, napadła  następnie na ludzi 
pułkow nika B row na, k tó ry  dow iedział się od chińczy­
ków, że dowodził nimi krew ny gubernato ra  L isi-C zika, 
o czem pułkow nik przekonał się też później drogą nie­
omylną. Pew na gazeta chińska, w ydaw ana w języku

angielskim  doniosła, że syn mój został zrzucony z sio­
dła i że mu odcięto głowę, k tórą  zatknięto na pikę i 

I wystawiono na murze m iejskim  M om winu. Lecz do­
wiedziałem  się od ajenta politycznego w Barno, że syn 
mój był zakłóty lancam i, że odcięto mu głowę, a tu ­
łów wrzucono w wodę na pastwę ryb , ptaków  i zwie­
rząt. Nie dom agam  się zemsty, ale pragnę, aby rząd 

 ̂mój u k a ra ł winnych tej zbrodni, podług wszelkiej su- 
| rowości praw  boskich i ludzkich, a potem  należy już  
wziąć odw et na rabusiach, za zniew agę wyrządzoną 
W ielkiej B rytanji.

* D nia 16 października, w alejach lasku Boloń- 
skiego w P aryżu , zw racał na siebie uw agę wszystkich 
przechodniów elegancki kabrjo let, przebiegający szyb­
ko ulice bez koni. B y ł to ekwipaż par$ poruszany,
nie robiąc w biegu żadnego h .lasu i w ykonywając 
wszelkie obroty  z niezm ierną łatw ością. K onie pow o- 
zow spoglądały  zdziwione, lecz nie przestraszone wca­
le na ów kabrjo let, k tó ry  na  znacznej przestrzeni na­
der zręcznie wym ijał po k ilka  razy tram w jaow e om ni­
busy i w największym natłoku  bez trudu  wynajdywał 
sobie drogę. Publiczność patrzy ła  ciekawie, w końcu 
w ybuchnęla głośnem i okrzykam i i oklaskam i. K a ­
brjolet pochodzi z M ans. Został w ynaleziony i z b u ­
dow any przez jednego  z tam ecznych fabrykantów , E r ­
nesta Bollee, k tóry  przeznaczył go na w łasny użytek. 
M inister robót publicznych C aillaux i m argrabia de 
la lh o u e t, usłyszawszy o w ynalazku, pragnęli go po­
znać. M inister, k tó ry  je s t z pow ołania inżynierem , 
zbadawszy nowy wynalazek oświadczył, że problem at 
maszyn drożnych je s t rozwiązany, i udzielił wynalazcy 
pozwolenie jeżdżenia  po ulicach wszystkich miast, nie 
wyłączając Paryża. K orzystając z tego upoważnienia, 
wynalazca przyjechał do P aryża , jadąc  z szybkością 
czterech lieues aa  godzinę i zużyw ając ty lko za trzy  
franki węgla.

R edaktor, JJ. Berg.

r itZ K W O D N IK  W A ltó Z A W S K i.

W  a r s z a  w  a  
dniu 17 (29) października

Spastrżoieuia ineteorologicint 
d ostu eion e przez obserwatorjam warszawskie.

Dnui 16 (28) Października 1815 roki..

jOidnioiiie po- | Temper, pour, j 
wietrzą spr«- ! podług Celeju- ( Wilgoć */M 
vvudzone do O" «fzu.

K  i e r u t i e k  
wjttiru.

g -»
!
9

748.6
750.0
752.3

-f 1-2 
P  2 ‘ 

— 0.3

9 6 północny.
8 9 północny
9 4 północny.

W i d o w i s k a .
W IE L K I T E A T R . —  Dzid, w piątek , traged ja  w 5 aktach 

(ak t 1-y i 4 -ty w dwóch obrazach), f f la z e p a .—‘Początek o godzi­
nie Jutro, w sobotę, opera P o je d y n e k  ( P r e  a u x  e le r e s ) .
Wczoraj, było osób 9 7 7.

T E A T R  R O Z M A IT O ŚC I. —  Dziś, w p ią tek , opera w 1 -m  
akcie, M a ł ie i  „w o  p r z y  l a t a r n i a c h ; -  —krotochw ila ze śp iew ka­
mi w i akcie, p o t k a n i e ; — balet w i akcie, W e s e le  w  O jc o ­
w i e .— Początek  o godzinie 7 l/.2. — J u tr o , w sobotę, dram at N ie ­
w in n i .—  Wczoraj, było osób 4 69.

G A B IN E T  ZO O LO G IC ZN Y  (w gm achu uniw ersytetu  w a r­
szaw skiego).— O tw arty w  n ie d z ie le  bezpłatn ie,

W Y ST A W A  T O W A R Z Y S T W A  ZA C H ĘTY  SZ T U K  P IĘ ­
K N Y C H .—  O tw arta codziennie, od godziny 1 0 -ej rano  do godzi­
ny 5-ej po południu, w gm achu obok kościoła św. Anny. — W ej­
ście od osoby w dnie powszednie kop. 15; —  w niedziele zaś i 
Święta kop. 5.

CYRK L EO N A R D A  (przy ulicy W łodzim ierskiej). —  Dziś 
i codziennie, Przedstawienie.— Towarzystwo składa się z p ie r ­
wszorzędnych artystów  i komików. —  T resu ra  koni ja k  najlep­
s z a .— Kostjum y i inne przybary eleganckie. — O rkiestra  pod d y ­
rekcją kapelm istrza P . Stam m a. —■ Cena m iejsc: Loża na 4-ry  
osoby rs. 6 i kop. 20 na  ubogich; loża na 6 osób rs. 9 i k o p . 
3 0 na ubogich; miejsce num erow ane w trybunie  rs. 1 i k op . 6 
na ubogich; parquet rs. 1 i kop. 5 na ubogich; I - e  m iejsce kop. 
60 ; I l-e  miejsce kop. 4 0 ; I l l - e  m iejsce kop. 2 0 .— Kasa o tw ar­
ta  od godziny l 1 z rana do 1 z południa i od 3 -ej do końca 
przedstaw ienia .— O twarcie cyrku o godzinie 6 lj i . —  P o czątek  o 
godzinie 7 wieczorem.

T IV O L I (przy  ulicy Królewskiej ). — Dziś i codziennie, W ić -
czór m u z y k a la o - w o k a ln y  pierwszorzędnych ś p i e w a c z e k  n  e -
m ie c k ic h  z W iednia. —  Początek o godzinie 7 - oj w ieczorem .—  
W ejście bezpłatne.

* W dniu 16 ( 2 8 )  bież. mies. i r., chorych w 8 uiiu cywil­
nych szpitalach: przybyło 6 3, wyzdrowiało 2 8 , um arło 7, po­
zostało 1589  (mężczyzn 7 4 9 ,  kobiet 8 4 0  ), z nich w szpitalu 
starozakounych mężczyzn 10  3, kobiet 104

Przyjechali: —Jen era l-m ajo r z orszaku Jeg o  C esar­
skiej Mości Lachnicki, ze  vysi Laehnow a;— jenera ł-m a- 
jo r  Rakuza-Suszcztwski, z zagranicy;— rzeczywisty racica 
stanu Zaborowski, ze wsi Pińczyce.

Wyjechali: — Jen era ł-le jtn an t Chrapowicki, do K ijo ­
wa; -jo n era ł-m ajo r baron Mengden, do Częstochow y.

PO C IĄ G I NA DRO GACH ŻELA ZN Y C H .

W arszawsko-Petersburgska.
Wychodzą (z Pragi).

Pociąg pasażerski o godz. 1 0  min. 2 3 rano.
Pociąg pocztowy o godzinie 11  m inut 8 wieczór.

, Przychodzą (na Pragę) o godz. 7 min. 5 3 wiecaorem i r 
godz. 4 min. 8 rano.

W arszawsko-T erespolska.
Wychodzą (z P ra g i):

Pociąg k u rjersk i (k lasa  1 i 2 ) o godz. 9 min. 42 wie-
oxorem.

Pociąg tow arotro-ofobow y ( ‘2 i 3 k lasa) o god*. 7 m in. 1 0
z rana.

Pociąg pocztowy, 3 klasy, o godz. 2 min. 8 po południu* 
Przychodzą (na Pragę): O godz. 5 uiin . 58 z rana; o 

^o d i, 10 min. 4 6 wieczorom; i o godz. 2 min. 6 po południu.

W amawsko-W iedeńska.
Wychodzą z  Warszawy:
Pociąg kurjersk i (k lasa  1 i 2 ) o godz. 7 min. 2 0 rar.o- 

Pociąg osobowy (4 -ry  k lasy) o godz. 11 m in. 15 rano.
Pociąg  osobowy (4 -ry  klasy), o godz. 7 m. 4 5 w ieczort n.
Do Dodzi wyjeżdża się z W arszawy pociągam i: k u rje rs l a 

O godzinie 7 min. 2 0 z rana i osobowymi o godz. 11 m in. i  5
z rana i o godz 7 m in. 4 5 w ieczorem .

Przychodzą ii o Warszawy:
K urjersk i o godz. 8 min. 2 0 wieczorem.
Osobowy (4 klasy) o godz. 6 m in. 15 po południu. 
Osobowy (4 klasy), o godz. 9 mirt. 25  z rana.

W arsiawsko-By dgoska.
Wychodzą z W arszawy:

Pociąg kurjersk i (klasa 1 i 2 )  o godz. 3 min. 5 po południu. 
Pociąg osobowy (4 -ry  klasy) o godz. 6 min. 8 5 rano. 
Pociąg  oiobowo-m iejscowy (4 -ry  k lasy) o godz. 7 min. 4  5 

po południu  (ty lko  do K u tn a ).
Przychodzą do Warszawy:
K urjerski o godz. 2 m in. 2 0  po południu.
Osobowy o godz. 9 min. 4 5  wieczorem.
Osobowo-m iejscowy (z K u tn a) o godz. 9 min. 25 z ra n a .

Przyjmowanie cłiorycli. 
Profesorowie W arszawskiego Uniwersytetu, w prow ad zo­
nych przez siebie klinikach, udzielają clio-ryiu przycho- 
duim pomocy lekarskiej bezpłatnie, w nastgpuj^ce dnie 

i godziny:
W chorobach chirurgicznych, codziennie od go- 1 

dżiny 12  do 1 , w s z p i t a l u  Ś - g o  D u c h a . )
W  chorobach chirurgicznych, we w torki i p iątk i i 

od godziny 9 do 1 1 , w s z p i t a l u  D z i e c i ą - J  
t k a  J e z u s .

W  chorobach wewnętrznych, codziennie od go- ) 
dżiny 11  do 1 2 , w s z p i t a l u  Ś w i ę t e g o !
D u c h a .  1

W  chorobach wenerycznych i skórnych n ie we- i 
neryoznej natury , w piątk i od godziny 11 do 1 2 , /  
oraz w cierpieniach gardła wenerycznej i nie we- V 
nsrycznej n u u ry , we w torki od 11 do 1 2 , w | 
s z p i t a l u  S - g o  Ł a z a r z a .

Profesor
Girsztowt.

Profesor
Kosiński.

Profesor
LambL

Profesor
IraiUvetter

YV chorobach ocznych, w niedzielę, poniedział- \ 
ki, wtorki, czw artki i soboty od godziny 1 do /
2 , oraz w środy i p iątk i, od godziny 12 do 
w s z p i t a l u  Ś - g o  D u c h a . i

Docent 
W olf ring.

SZPITAL DZIECIĄTKA JEZUS.
Bezpłatna porada lekarska dla przychodzących chorych. W ej­

ście przez drzwi główne od W areckiego placu.
Choroby zewnętrzne w ogóle.
D r Orłowski codziennie od 10  do 11  godziny rano. 
Choroby organów  m oczo-plciowycb:

W e wtorki, czwartki i soboty od 11 do 11 l / a godziny przed po- 
łudniem .

Choroby wewnętrzne.
D r Pogorzelski codziennie od 9 do 10 godziny rano.

Przyjmowanie chorych
„W szpitala świętego Kocha.”

Codziennie od godziny 9-ej do 10-ej z rana, głów nie zaś: 
Choroby zew n ę trzn e— D r Stankiew icz.
Choroby w ew nętrzne— D r Obrębski.

KURS G IEŁDY W A R SZ A W SK IEJ. 
dnia 18 (3 0 ) Października 1875 reku.

W e k s l e .
Żądano | Piaoouo

Rs. k. Rs. k.
Berlin za 2 dn. . . . dł. ter. 300 R. M. 112 f 5 1(2 35

......................................... 2 d- u „
Gdańsk, W rocław, Szczecin i

119 65 112 97

H a m b u r g ....................... ę m. „  „ 112 65 112 35
..........................................2 d- ii „ — —

L ondyn .................................. 3 m. 1 F . Szter. 7 57 7
..............................i . kr. ter. . . . 7 57 7 55

Paryż 3/m. p. d. lo  . . . . 300 Fran. 90 75
"  .................................. 10 d. „  „ 90 75

W ie d e ń .............................2 m. 150 Z. W. ; 00 35
r .........................................8 d- ii ,i 101 25 _ r
P e te r s b u r g ....................... 3 m. 100 Rsr. 94 75 98 to

u • . . . . .  . a Vista „  „ 
Akcje i  Obligacje Kolei Żelaznych.

Akcjo Głównego towarzystwa Rosyjskiego

100

dróg żelaznych rsr. 125 
Obligacje Głów. Tow. Hos. dróg żelaznych

— — 169 76

po franków 2,000 za rs. Ido . . . . _ _
Akoje drogi żelaznej Warsz.-Wiod. u  sztukę 89
Obligacje drogi żslaz. W arsz.-W iel. po 50o fr. 
Obligacje drogi żełaz. W arsż.-Wiod. po liii)

— — —
talarów za s z t u k o .......................

Akcje drogi żelaznej VVarsz.-Uy.lg. rs. MO ?s
Akcje „  „  po 500 rs 74
Akcje drogi żelaznej W ursz.-Teresp. za ri. I 01 119 25 118 25

11 „  małe szt. _
Obligacje drogi śela*. W arsz.-Terespolskiej . -— ... .
Akcje drogi żelaznej labr. Łódzkiej rs. IOJ 101 50 100 50
Akcje banku handl. w Warszawie 00 250 ri. 
Akcjo banku dyskontowego w Warsaawia

986 —

za sztukę rs. 250 ................................... 2 \ i 2 >7
Akcjo banku handlowego w Łodzi po 250 rs. 
Akcje Warsz. Towarz. Ubozp. od ognia za

- — —

sztukę z wpłatą rsr. 125 . . . .
Akcje Towarz. Łazienek i Łazili rs. 100 . . AU
Akcjo Warsz. Towar, labryk cukru za rs. 500 _ __
Akcje Tow. fab. cukru i radu. Leonów rs. 250 —.

„  ,1 „  Józefów rs. ! 50 320 315
Akcje Hobrzelińskiego Tow. fab. cukru rs. 500 
Akcje Tow. przeto, zakł. mach. i góro. Lilpop,

— ---

Rau i LOwenstoin w Warsa, za rs. lOOo 
Papiery Publiczne (bez wartości kuponów).

— — — —

Obligi Skarbu za rs. 1 0 0 .................................. —
„  ,, małe sztuki — --- __ __

Obligacje cząstkowe z 1835 złp. 500 za sztukę 
Certyfikaty Banku na Oblig. cząstk. lit. A,

—

po złp. 300 sztukę........................................ - —
Lit. B. po złp. 200 za sztukę bezuponu _
Dowody Komisji Contr. Likw. za rs. loo . . — — _
Listy Zastawne I II  Okr. S. I. za rs. 100 d. szt. 93 — 95 70

„ „ ,, małe sztu —z —
Listy Z astaw nelll Okr. S. I I . za rs. 100 d. szt. 96 — __ _ .

11 sz tu .1) 90 —
IÓ8ty Zastawco nowe z r. 1SS9 za rs. 100 d. sz. 93 30

„ „  .. “*“*« ” *«• 93 50 i 3 20
5°/0 Listy Zastawne miasta Warszawy s) . . 90 6 > 90 4 •

H  Soija . . 89 65 69 35
5°/0 Listy Zastawne miasta Łodzi *) . . . — — —
Listy likwidacyjne za rs. 100 s) ........................ 8 2 10 •U 80

„  „  „  małe sztuki . . 62 — 31 70
5 pożyczka rosyjska Stiglitza z 1354 za rs. 100 — —
Bilety Banku Ces. Ros. z r. 186 0 za rs. 100 . 100 — 99

u ii it 1861 „  , 99 75 93 75
•1 11 11 1669 „  . — —

Metaliki Lutowe za rs. 1 0 0 ............................. — — —
„  Sierpniowe za rs. 1 0 0 ........................ •— — -

Rosyjska pożyczka prom. z 1864 rs. 100 . i84 — S3 i
„ „ „ d*140 ostęplowana .
,  a » 18*6 rs. 100 . . . 93) 227
■ ditto ostęplowana — __ —

S*/„ Listy Zastawne R o s y j s k ie ........................ 105 95 104 50

')  W artość kuponu bieżącego od Listów Zastawnych rs- 1 k 4 1 'a , 
*) W artość kuponu od Listów Zastawnych nowych r». I k. 76ty,g 
*) W artość kuponu Listu Zastawnego m.Warszawy r*. fc-38Vt , 
*) W artość kuponu Listu Zastawnego nt. Lodzi rs, 2 i .  48 
*) W artość kuponu od Listów Likwidaoyjn/sh rs. 1 k. 6i*/t
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KA3EEHMH OFMBJIEBQfl.

Stępkowski I '

U W I A D O M I E N I A  I P R Z Y W I L E J E  
3AilBJlEHI)I M IIPH B tM JIEm i

N, D . 6753.
M I  A L E X A N D E R  I I .

C e s s k z  W sz e c h  R o s j i , K ró l  P o l s k i
& & &

wiadom o czynimy iż,
T ry b u n a ł  H andlowy w Warszawie.

w Im ieniu Naszem
w ydal wyrok następujący:

O becni: D zia ło  się na  sesji
M ijakow ski P rezes. T ry b u n a łu  H an
F u ch s ) , ,  , . . dlow ego w W ar-

ri łS ędziow ie 3zawi(?  d . , 3 (25)
P aźd z ie rn ik a  1875 
rok u .

(podp. ) M ijakow ski P rezes.
W. A ndrycłiiew icz Podpisarz. 

T r y b u n a ł  H a n d l o w y  
w W arszaw ie,

W rozpoznan iu  p odan ia  M oszka Z elm ana 
K o tnew er w dniu  dzisiejszym  zaniesionego, 
w ktoreoi tenże p rzedstaw ia że Icy k  F ejw el 
N ach tszrern  handel ubiorów  m ęzkich ^w W a r­
szawie pod N r. 1371 prow adzący i tam że z a ­
m ieszkały , zaciągnąw szy do dwóch wexlow 
przez niego na rzecz podającego jednego  w d. 
15 M aja 1875 r. na  rs 1,800, drugiego w d. 
15 L ip c a  1875 r. n a  rs . 1,500 w ystaw ionych 
ogólną sumę rs. 3,300 do tąd  takow ej mimo u 
pływu term inu w ypłaty  i poczynionych  p ro te ­
stów n iezu p łac ił a  z tąd i że tenże s ta ł się n ie ­
w ypłacalnym  i d la  tego żąd a  ogłoszenia jego  
u pad łości.

zważywszy:
Z e skoro podający  pokładanem i w exlam i 

wyż z daty  pow ołanem i dosta teczn ie dowodzi, 
że Icyk  F ejw el N ach tsz te rn  zaciągną ł od niego 
d ług w sum ie ogóluej rs. 3300, skoro  przytem  
z tychże wexlow płynie  p rzekonanie , że term i- 
im  wypłaty w exlam i oznaczone up łynęły  a 
N ach tsz tern  mimo zrobionych mu protestów  w 
dniu  13 (2 5 ) b. m . i r. do tąd  takow ego długu 
n iezupłacił w takiem  więc po łożeniu  rzeczy od ­
pow iednio do a r t. 437 K. H . sta ł się n iew y p ła ­
calnym  i w m yśl art. 449 t. p. u p ad ło ść  jeg o  
ogłosić o raz inne dalsze odpow iednie rozp o ­
rządzen ia wydać należy.

d la  tego  
T r y b u n a ł  H a d l o w y  

w W arszaw ie.
U padłość Ic y k a  F ejw la  N ach tsz te rn  v*han­

del ubiorów m ę/.kich w W arszaw io pod Nu 
merem  1371 prow adzącego i tam że zam iesz­
k ałego , ogłasza. Czas zaczęcia fcsię talio  wej 
z dniem p ro testu  wexlow to je s t  4z  Muiem 
13 (25) P aźd z ie rn ik a  1875 r. ok reśla . Opie­
czętow anie wszelkiego m ajątku  do N acht- 
sz terna  należącego pod powyższym  Num erem  
lub gdziebądź indziej znajdow ać się m ogą­

cego, rozporządza  i do dopełn ien ia  tego Pod* 
sędka W ydziału  1XI deleguje. K u rato ram i u- 
padłosci G ustaw a Z urkow skiego P a tro n a  i 
M oszka Z elm ana R atue iuer w ierzyciela m ia­
nuje, na  Sędziego K om isarza H irsch fe lda  S ę ­
dziego T ry b u n a łu  przeznacza. Osobę u p a d łe ­
go N ach tsz terna  przez oddanie go pod dozór 
policji zabezpieczyć nakazu je . W pis na  rs. 3 
ja k o  w ob jekcie nie pewnym tym czasowie u- 
stanaw ia  i op ła tę  takow ego na  m asę w kłada. 
M ocą tego w I-szej In stan c ji ^od tym czasową 
egzekuc ją  mimo opozycji i apelacji wydanego 
wyroku, zawieszenie k tó ieg o  na  tab licy  T ry ­
bunału  i podanie go do D zienn ika W arszaw ­
skiego , G azety Sądow ej i G azety  H andlow ej 
K uratorom  poleca.

(podpisano) M ijakow ski Prezes.
W. A ndrychiew icz P odp isarz .

Zalecam y i rozkazujem y wszystkim K om orni- 
kom -8ądow ym  aby wyrok ten  wyegzekw ow ali, 
P ro k u ia to ro o i K rólew skim  aby tego dop ilno­
wali, K om endantom  i urzędnikom  siły  zbrojnej 
aby dodali pom ocy wojskowej gdy o to praw nie 
wezwani będą.

Za zgodność niniejszego głów nego wyciągu 
w yroku ze swym oryginałem  kna papierze p ro ­
stym spisanym  św iadczę.

W arszaw a d. 13 (2 5 ) P aździern ika  1875 r. 
P odpisarz  T ry b u n a łu  H andlow ego 

(podpisano) W . A ndrychiew icz.

iV . D . 6 7 4 7 , D yrekcja  Szczegółowa 
Towarzystwa Kredytowego Zieinsktego 

w Kielcach.
Z aw iadam ia członków  T ow arzystw a K red y to ­

w ego, iż ua  dob ra  niżej w ym ienione zażądaue 
zostały  pożyczki T ow arzystw a K redytow ego 
Ziem skiego Serji I  z roku  1869, obciążyć m ają­
ce pierw szą onych hypotekę do w ysokości sum 
poniżej zam ieszczonych, a  m ianowicie:

1. D o b ra  W łosuow iee w pow iecie S topnic 
kim , zam ierzone obciążen ie  wynosić ma rs 
12,400.

2 . D o b ra  C ianow ice w powiecie O lkuskim  
zam ierzone obciążenie wynosić m a rs. 15,000.

3. D o b ra  P ra d ła  w powiecie O lkusk im , z a ­
m ierzone obciążen ie  wyuośić ma ts . 29 ,200 .

Z arzu ty  jak ie  by przeciw  obciążeuiu  w pom ie  
nionej wysokości dóbr tu  wym ienionych czynio­
ne być m jg ły  przez S tow arzyszonych, ro z b ie ­
ran e  będą, jeże li nadesłane zostaną do D yrekcji 
G łów nej w ciągu tygodni 5, a do D yrekcji Szcze­
gółow ej w ciągu tygodni 4-ch  od daty  n in ie j­
szego ogłoszenia.

K ielce dnia 6 ( 1 8 )  P aźd z ie rn ik a  1875 r .
P rezes, E . Różycki.

P isarz  Janczew ski.

OTWARCIE SPADKOWE. 
OTKPIiTlE HACjI£/i,OTBT>.

iV . L). 4 6 8 3 . R ejen t K ancelar/i Oicręgu 
w Kielcach .

O g łas za :  iż o tw a r ły  s ię  s p a d k i  co do p ra w  
o d n o sz ą c y c h  się  do n ie ru ch o m o śc i  w m ieśc ie  
K ie lcach  a  mianowicie:

1. po M a r ja n n ie  z  J a r o s iń s k i c h  O r l iń s k ie j  
w k s iędze  N r .  h y p .  145 co do w ła s n o śc i  p o ­
łowy t e jż e  n ie ruchom ośc i .

2. po F e l ik s i e  z D o ran tó w  K ud l ick  oj w d o ­
wie w k s iędze  Nr.  hyp.  172, co do w s p ó łw ła ­
sności  te jże  n ie ruchom ośc i .

3. p o  Jó z e f ie  z M a lin o w sk ich  L un iew sk ie j .
a» w k s ię d z e  Nr.  hyp.  153, co  do je d n e j

c z w a r te j  częśc i  z p o ło w y  te j  n ie ru ch o m o śc i .
b)  w ks ię d ze  N r .  hy p .  172 co do w s p ó łw ła ­

snośc i  p l a c u  przy  ulicy T a d e u sz a .
o  w k s ię d z e  N r .  hyp.  73, co do sum y  rs.  

3000 w dzia le  IV  p o d  vr .  6 lit. a  w ykazu  hy- 
po te c z u e g u  tej n ie ru ch o m o śc i  z a b e z p ie c z o  
nej.

4. po  F r a n c i s z c e  z M a lin o w sk ich  L e w a n  
dow skie j  w k s i ę d z e  N r .  hyp .  153 co do j e d  
nej czw arte j  c zęśc i  z po łow y  tej  n i e r u c h o ­
mości.

5. po  Ig n acy m  A ise u d y m .
a )  w k s i ę d z e  N r  hyp .  160 co do w sp ó łw ła  

gności tej  n ie ruchom ośc i .
b )  w k s ię d z e  Nr. hyp.  1Ó4 c o d o  w s p ó ł w ł a  

sności  te j  n ie ruchom ośc i .
C) w k s ię d z e  Nr.  hy p .  210 c o d o  w s p ó łw ła ­

sności  częśc i  ł a n u  ro li  w  W ie lk iem  po lu  w 
D z  a le  I  p o d  li t .  c w y k a z u  z a m ie s z c z o n e g o .

Do regu lac j i  w sz y s tk ic h  p o w y ż s z y c h s p a d -  
ków w yznaczony  j e s t  t e rm in  n a  d z ień  19(31) 
S ty czn ia  1876 r.

K ie lce  d. 8 (20) L ip c a  1375 ro k u  .
G rz e g ó rz  Ju s z y ń s k i .

ci L u c jan a  R ychłow skiego właściciela n ie ru ­
chomości  w mieście powiatowym N ew o-R a-  
domsku, gubern j i  P e t rokow sk ie j  przy ulicy 
Rynek pod Nr. 3 sy tuow anej,  o tw orzy ł  się 
s p a d e k  do u regulowania k tó rego  pod prokluzją 
te rm in  na  dzień 6 (18) Lutego 1876 r. w t u t e j ­
szym Sądzie Pokoju wyznaczam.

N owo-Radomsk d. 15 (27)  L ip c a  1875 r.
W ładysław Siennicki .

U C Y T A C J E .  —  T O P  T E .

N. D* 4695. R ejent K ance la rji 
w Nowo tiadom sku .

Zawiadamia, iż w akutefc nas tąpionej  śm ie r -

N. D 6632. Rząd Gubernialny 
Lubelski.

P odajo  do w iadom ości pub liczu e j, że w 
dniu  6(18) Listupndn r. Ił. poczy­
nając  od godziny 12 wtpołudnie odhywnć 
się będzie w sali posiedzeń Użą­
dli (>iiberiiinliies» Iriibelskiego 
publiczna licytacja in  minus 
przez deklaracje  upieczęonane 
na dostanę  żywności dna are- 
sztantóu  Lubelskiego więzie­
n ia  w' ciągu jednego roku , to 
jest: od i (,IS) Stycznia 187G r. po 
33 Grudniu (12 8 tycznia) 1870,3 
ro k u  wliącZEsie, poczynając od 
ceny (ś1/,) ośiu i pól kopiejek 
srebr. z a  jed no dm o nę  porcję 
jednego aresztan ta .

K onkurenci d o  tego przedsiębiorstw a, o b o ­
w iązani są przed  godziną 12 w południe dnia 
do liey tacji naznaczonego, nadesłać pocztą lub 
złożyć osobiście na  ręce S ek re ta rz a  K ancelarji 
R ządu G ubern ialuego  dek la rac je  opieczętow a­
ne, z dołączeniem  do takow ych po (5 0 0  rs.) 
pięćset ru b li sr. kaucji.

W arunki szczegółow e tego p rzedsięb iorstw a 
mogą być p rzeg lądane w W ydziale W ojskow o- 
P olicy jnym  tegoż R ządu G ubern ja iuogo , w 
godzinach biórow ych, codziennie z w yjątkiem  
św iąt i dni galow ych.

D ek la rac je  pow inny być pisane na p ap ie rza  
stemplowym  ceny 40 k ., bez podskrobyw ań lub 
popraw ek , pod ług  wzoru poniżej zam ieszczo 
nego.

%S zór do MeKlaracyi.
B cjrh4 CTi)ie oósatueH iH  JtO M it.iC K arj P y -  

oepncitaro  Upuu-nenia, u tu , 3 (1 5 ) O krnópH  
e. r .  aa  N 5986, a  H uaseiiogiiucam uiącH  oóh- 
auisaw cb u3HTb irb iiospiigb  iipoąoBoubOTBie 
apecTum-oB-b Jim zhhckoS  Tiopbvihi, Bi, 're- 
ueHia oRuąro r o s i ,  c t  1 ( 1 3 )  ł l .m a p a  1 8 7 6  uo 
3 1  jJeuaOpu 1 8 7 6 /7  r o j ą  h k jiio  n m -b u o , 3 a 
ht.Hy nopąiH  o ąn aro  upecTaHTa u-b cyrKH 
(upoilH caTb lf&Hy c.iObaMH a  gu-spanin) u 
uoąB epraio b bcbm i, ycjtobisM i, H3B®cTHbiarL
HHB USB TOpi-OBblXb K0HJ(UHiń. 3aiIO rb Ub
cynik HiiTbcoi"b (500) p yó .ieh  y ce ro  upn jia- 
raro, KOTopbiil in , c a y a u t  hć o eiaB im ixca  3a 
uiiOK) ToproBb carrb >10 iy ąy  (u  in upo iuy  
UblCZUTb Ha moB CteTb U'b 1>).

IlocioaHHOe Moe istiTezbciB o b t, N (n acau o  
Bb N a h h N , jincHga N, ro ą a  N).

( 'l e n to  nOflUHCarb nyin a  u zn a  ;iio)
L u b lin d . 3 ( i 5 )  P aździern ika  1875 r.

N . D . 6 4 2  6. M agistrat M iasta  
W arszaw y.

D n ia  27 P aźd z ie rn ik a  (8 L is to p a d a )  r. b
0 godzinie 12-ej w po łudnie , odbyw ać się b ę ­
dzie w sali licytacyjnej M ag istra tu  m. W arsza­
wy, licy tac ja  in minus u a  dostaw ę w ciągu ro ­
ku 1876 żywności około  107000dziennych por- 
cij d la  aresztantów  W arszaw skiego aresz tu  p o ­
licy jnego , od k ap . 14 za porcję .

L icy tacja  odbyw ać się będzie g ło śn a .
N iestaw ający do licytacji, mogą sk ładać  lub 

nadsy łać ua  ręca p. o. P rezy d en ta  m iasta, w 
suli licytacyjnej M agistratu , w dniu do licy tacji 
oznaczonym  do godziny 12-ej w połudn ie de­
k la rac je  opieczętow ane, na papierze stemplowym 
ceny kop. 40 , podług podającego się poniżej 
wzoru, w k tó rych  w yraźnie lite ram i, bez sk ro ­
b ać , popraw ek i p rzekreśleń  wypiszą cenę po 
jak io j podejm ują się dostarczać żywności.

O tw orzenie złożonych dek laracij, nastąp i za 
raz  po ukończenia licy tacji g ło śne j.

P rzystępu jący  do licy tacji, pow inni przy 
prośbie n a  stemplu ceny kop. 40 ja k  rów nież 
składający  dek larac ję , do łączyć kwit K asy G łó ­
wnej Ekonom icznej in. W arszawy na  złożone 
w tejże vadium  w ilości rsr. 1,498 i ua  kosztu 
ogłoszenia rs. 6 0, k tó re  uieutrzym ującem u się 
przy licytacji natychm iast zw rócone będą.

W arunk i i ta ry fa  żywności są do p rzejrzenia 
w W ydziale A dm inistracyjnym , każdodzieunie 
wyjąwszy dni św iątecznych.

Wzór do deklaracji.
W  skutek ogłoszenia z d n ia  . . składam

niniejszy dek la rac ję , iż podejm uję się w ci^gu 
roku  1876 dostaw y żyw ności około  107 000 
dziennych porcji d la  aresz tan tów  W arszaw skie­
go aresz tu  policyjnego, po kop. N  N (w ypisać 
literam i) za jed n ą  porcję, poddając się wszelkim 
obow iązkom  i zastrzeżeniom  w w arunkach  licy­
tacy jn y ch  zam ieszczonym .

K w it na złożone w K asie G łów nej E k o n o m i­
cznej M. W ars zawy vadium  w ilości rsr. 1,498
1 na koszta  ogłoszenia rs. 60 przy niniejszem  
załączam .

S ta łe  m oje zam ieszkanie w N . pisaiem  dnia 
m -ca i roku .
(podpisać w yraźnie imię i nazw isko). 

W arszaw a d. 29 W rześnia (M  P a ź d z .j 18 75

xV. D . 6 7 4 6 . D yrekcja Szczegółowa  
i  owarzystwa Kredytowego Ziemskiego 

w Radomiu.
P o d a je  do pow szehnej wiadomości, iż na  za* 

sadzie a r t .  25 Postanow ien ia  b. Rady A dm ini­
stracy jnej z d. 28 Czerw ca (10  L ipca) I 8 6 0  r. i 
upow ażnienia p rzez  D yrekcję  G łów ną T ow a­
rzystw a K redytow ego Ziemskiego udzielonego, 
poniżej wyszczególniono dob ra  w gubern ji R a ­
dom skiej po łożone, z pow odu zaleg łości ra t  
T ow arzystw a K redytow em u należnych  po  speł- 
złej d la  b raku  pretendentów  przedaży przym u­
sowej pierwszej na  przedaż  przym usow ą d rugą 
czyli o sta tn ią  przez licytację pub liczn ą  od  zni­
żonego szacunku wystawiouem i z o s ta ją . S p rz e ­
daż odbyw ać się będzie w mieście R adom iu w 
domu przy  u licy  L ubelsk ie j położonym  N r. 156 
oznaczonym .

1. D obra  P ę c ł a w i c e  z przyległośoiam i i 
p rzynależytościam i, w okręgu  Staszow skim , 
g ubern ji R adom skiej po ło żo n e , po  w yłączeniu 
uposażenia w łościan pozostałe . T erm in  sp rz e ­
daży duia 13 (25 ) L is to p ad a  1875 r . przed 
Rejentem  Retingerem  .Bolesławem . Z aleg łość  
T ow arzystw a w term inie sprzedaży obliczona 
wynosi rs. 1043. V adium  do licy tacji złożyć 
się m ające wynosi rs . 1493. L ic y ta c ja  ro zp o ­
cznie się od sumy rs. 9393.

2 . D o b ra  P r * y  t o y g z o w y  z n o m enk la tu ­
rą  M ajdan z przylogloseium i i p rzy n a leży to ś­
ciam i, w okręgu  K oneckim  gubern ji R adom ­
skiej położone, po w yłączeniu  uposażenia  w łoś­
c ian  pozostałe. T erm in  sprzedaży dnia 15 
(27) L is to p ad a  1875 r . przed R ejentem  N ale- 
pińskim  M ichałem . Z aległość T ow arzystw a 
w term inie sprzedaży obliczona wynosi rs. 472. 
V adium  do licy tac ji złożyć się m ające wynosi 
rs. 972. L icy tac ja  ro zp o czn ie  się od sumy rs. 
1394.

3. D obra  iS iaz e £ i> :a fo a  sk ła d a ją c e  się z 
ielw arku  tegoż nazw iska i fo lw arku  D ęb n ica  
duża, z lasów w gri.nica.-h ich  będących i od­
dzielnie położonych; z dwóch osad k a rczem ­
nych we wsi Tczowie, u u e h ż a  osad we wsi 
B rzezinki i B artodzieje , a  do k tó rych  należy  
także część gruntów  wojtow stw a Zw oleń i p ra ­
wo p rop in ac ji w kolonj ich Juzefów , Luciu , J a ­
nów i W incento  w, w cdi e m ipy przez geom e tr  
W ladysłuw a L itw ińskiego w ro k u  1865 sp o ^

rządzonej do księgi w ieczystej dóbr Zwoleń 
złożonej, zaw ierające oprócz osad karczem nych 
w B rzezinkach  i B a rtodzie jach  ogólnej ro z le ­
g łośc i m orgów  1804 prętów  131 od tychże 
dóbr Zw oleń od łączone, z p rzyległościam i i 
p rzynależytościam i w o k ręgu  K ozicniekim , gu ­
bernji R adom skiej po łożone, po w yłączeniu u- 
posażenia w łościan pozostałe. T erm in  sp rz e ­
daży d n ia  17 (2 9 ) L is to p ad a  13 75 r. przed 
Rejentem  E ttingerem  B o les ław em . Z aległość 
T ow arzystw a w term inie sprzedaży ob liczona 
wynosi rsr. 2 ,374. V adium  do licy tac ji złożyć 
się m ające wynosi rs. 2 ,359. L icy tac ja  rozpo­
cznie się od sumy rs. 15,907.

Uwaga. Foniew aż przy w ypłacie listów  li- 
kvsidacyjnych zatrzym aną zosta ła  i z łożoną w 
depozyt B anku  na  wzm ocnienie bezpieczeństw a 
pożyczek Tow arzystw a K redytow ego w sumie 
rs. 12,550 w listach  likw idacyjnych z dóbr 
B rzezinki, oznajm ia się zatem  interesow anym , 
żc po dokonaniu  zapow iedzianej te raz  sp rz e ­
daży przy gruncie dóbr B rzezinki pozostanie  
do dalszego um orzenia i procen tow ania ta 
ty lko  część pożyczki w hypotece zap isa ­
nej to  je s t rs. 15,300 d la  jak ie j W ładze lo -  
w arzystw a K redytow ego Z iem skiego uznały 
bezpieczeństw o rzeczow e ua tychże dobrach , 
czyli ta  część pierw otnej pożyczki, ja k a  listam i 
łikw idacy jnem i nie jes t zab ezp ieczoną. ldość 
zaś pozostająca do um orzenia z pożyczki l  o 
w arzystw a K redy to wego Z iem skiego rs. 12550 
ubezpieczonej n a  listach  likw idacy jnych  w 
B anku  ułożonych, sp łaconą być wirma przez 
nowo nabyw cę w dm  najdalej 20 po licytacji 
wraz z przypadającem i do niej zaległościam i 
z szacunku na  licy tacji za d o b ra  postąpionego 
o ile ten w ystarczy , lub odzyskaną będzie z iun- 
duszu likw idacyjnego w B anku  n a  rękojm ię 
Tow arzystw a deponow anego o ty le, o ile 
postąpiony za dobra szacuuek  n a  określone  
wyżej opłaty okazałby się ^nie w ystarczającym .

4. D d o b ra  l i e r i i i U i ó i i  sk ładające  się z 
fo lw arku  tegoż nazw iska od dóbr O patów  od 
łączone z przyległościam i i p rzynaieży tjściam i 
w okręgu Opatow skim  gubern ji Radom skiej p o ­
łożone, po w yłączeniu uposażenia  i dośc iau  p o ­
zostałe. T erm in sprzedaży dnia 1 7 (2 9 )  L i­
stopada 1875 r. przed R ejentem  E ttiugorem  
Bolesław em . Z aległość T ow arzystw a w term i­
nie sprzedaży ob liczona wynosi rs. 1,035. V a­
dium do licytacji złożyć się m ające wynosi rs. 
1285. L icy tac ja  rozpocznie śię od sumy rs. 
9531.

Uwaga. N ow onabyw ca z postąpionego sza  
cunku ma pi uwo potrącić  pożyczkę T ow arzy­
stwa K redytow ego Z iem skiego w ilości ja k a  w 
dacie sprzedaży po zaspokojeniu  zaległości p o ­
zostanie do um orzenia, a  m ianowicie z dóbr:

1. FęcI.ł v.co . . . . rs. 8354 k. 25.
2. T i y y z wy . . . » 921 „ 43.
3. BiAc.inKi « 14442 „ 94.
4. C zerników  od O patow a „ 8495 „
Vadium  do wszystkich powyższych licytacji

oznaczone, złożone być winno w gotowiźm e; 
dozw ala się jed n ak  przystępującym  do licytacji 
vaduun oznaczone gotow izną złożyć L istam i 
Zaslawnem i lub Ł ikw idacyjnem i z bieżącemi 
kuponam i, lecz w takiej liosci, by rzeczyw ista 
w artość złożonych L istów  obliczając tym czaso 
wo w edług ostatn iego kursu  G iełdy W arszaw ­
skiej, w yrów nyw ała sum ie vadialnej w gotow i- 
źnie ozm -czouej.

B przedaże wzm iankow ane odbędą się w te r- 
miiue powyżej oznaczonych poczynając od  go­
dziny łu \  .ua, w obec R ady D yrekcji Bzczę- 
gółow ej.

Gdyuy zaś R ejent p rzed  którym  sprzedaz ma 
się odbyw ać był przeszkodzonym , sp rzedaż  o d ­
będzie się w jego K ance la rji przed innym  R e­
jentem  k tóry  go zastąpi.

W arunki licy tacy jne są  do p rze jrzen ia  w e 
właściwych księgach w ieczystych i w biórze 
D yrekcji Szczegółow ej.

W końcu uprzedza się in teresen tów , iż g d y ­
by w dniu do licd tacji oznaczonym  przypad ło  
święto kościelne lub u roczystość galow a dw or 
ska  pierw szego rząd u , sp rzedaż odbędzie się 1 
dn u zaraz następnym  w kancelarji t< goż sam e­
go R e je n ta .

Ostrzeżenie. J e ż e li n ik t z chęcią kupna m e 
zgłosi się dobra sprzedaw ane p rzysądzono  z o ­
staną  na  w łasność T ow arzystw a K redytow ego 
Ziemskiego.

W arszaw a d. 1 (13) P aździern ika  187 5 r.
P rezes, Z ajączkow ski, 

p. o. P isa rza , M alczewski.

T urle jsk i, D o ro ta  K niejska, W ojciech  T ro ja n , 
J a n  B ie lak , J a n  B ie lak  tenże, M ichał G rond- - 
wald, J u lja n  L o ren c , Jó z e f  R aczek , Ludw ik 
R aczek, M ichał G rond wald, F ran c iszek  G ó r ­
nicki, Ja d w ig a  z G ugalskich  Z aw adzka, W a ­
lenty K upłaś, Jó z e f  M atyś, G otlib  Ilen ig , G ot- 
frid  K ucner, A u g u stK u cn er, K ry stjan  Schw artz
A dolf F ra j , K aro l H auzer, J a n  Ju b in , 8 ta u i-  
słavy Rączkow ski, J a n  K acpersk i, Jó z e f  R a­
czek, J a n  K upś, A ugust Z ejda, K aro l K upś, 
M arceli R aczek , J a k ó b  S ied leck i, A nton i N o ­
wicki i J ó z e f  W alen ty  d w óth  im ion W ięcław- 
ski. W reszcie co do ilo śc i obsiewów i bliższych 
szczegółów ty ch  d óbr p ro tokó ł za jęc ia  szcze­
gółow o ob jaśn ia . Z ajęcie  dóbr ..oręczone zo­
stało W ójtow i gm iny B rudzico E razm ow i G ar- 
bicz d n ia  2 K w ietn ia (21 M arca) 1874 roku . 
P isarzow i Sądu P o k o ju  w Nowo Radom sku 
A ntoniem u Chyczewskiem u dnia 3 K w ietn ia 
(22 M arca) tegoż roku . Z aregestrow ane zo s ta ­
ły  w księdze w ieczystej dóbr B rudzice w dn iu  
1 (13) C zerw ca r. b. i w księdze P isa rza  T ry ­
b u n a łu  Cyw ilnego w K aliszu n a  ton cel u trzy ­
mywanej w dniu  14 (26) C zerw ca 1874 ro k u . 
W arunki licy tacy jne p rze jrzane  być m ogą w 
K ance la rji P isarza  T rybunału  o raz  w K ance la  
rji dyrygującego sprzedażą P a tro n a  R om ana- 
M rozow skiego .

Pierw sza pub likacja  zbioru  ob jaśn ień  i wa­
runków  odbędzie się na  aud jsneji T ry b u n a łu  
Cywilnego w K aliszu d. 31 L ipca  (12 S ierpn ia ) 
1874 r. godz. 10 z ra n a , d ruga w d. 14 (26) 
S ierpnia, trzecia  w d. 28 S ierpn ia  (9  W rześnia) 
187 4 1*., a  term in  do tem czasowego p rzysą­
dzen ia  oznaczony został na d. 9 (21) Paździer­
nika 1874 r. na publicznej aud jeucji T ry b . Cy­
wilnego w K aliszu  na  godz. 10 z ra n a . L icy 
tac ja  rozpoczn ie  się od sumy rs. 35000.

K alisz d. 28 S ierp . (9 W rześ ) 1874 r.
F ilip sk i Podpisarz.

Skutkiem  założonej apelacji od w yroku T ry ­
bunału Cywil, w K aliszu  w d. 13 (2 5 ) Czerw ca 
1874 r. w spo rach  zapadłego term in  na d. 9 
(21) P aździern ika  1874 r. spad ł obecnie po 
rozsądzeniu  apelac ji przez wyrok R ządzącego 
Senatu  z d. 16 (2 8 ) M aja r . b .  i Sądu A pola- 
ćyjuego jednym  zaoc^my11* z d. 19 Czerw ca ( l  
L ipca) i drugim  ocznym  z d. 4 116» W rześnia 
1874 r* w osta tn iej instancji wydanym, w yro­
kiem ilacyjnym  T ry b u n a łu  K alisk iego  w d. 30 
S ierpn ia  (12 P aźd z ie rn ik a) r. b. wydanym te r ­
min do przygotow aw czego p rzysądzen ia  u a d. 
28 P aździern ika (9  L is to p ad a ) r. b . na godz. 
10 z vana n a  ud jencji T ry b u n a łu  w K aliszu o- 
znaczony zosta ł. L icy tac ja  rozpocznie się od 
sumy rs. 35000.

Kalisz d. 8 ( 2 0 )  P aździern ika  1875 r.
M oraw ski za P isarza.

N D . 6740. Pisarz Iryb u n a tu  Oywilnego 
gubernji p ło c k ie j .

W zastosowaniu się do art . 082 K. ?. S. wia 
lom i ezyai, iż na  żądań .e  A leksandra B o s k ie ­
go,  właściciela d ó t r  Ratoszyna, w tychże d o ­
brach, o k r ę g u  K azimieisk im, g u b e rn ji L u b e l -  
Skiej $amieV.kałego,  a zam ieszkan ie  pruwue 
io  lego in teresu  u Luwiku SniechowskLgo 
O brońcy  przy Ra Izie S tanu  w Płocku z a m ie ­
szkałego, oQraae mającego, który to  Obrońca 
popieraniem sprzedaży dóbr poniżej opisanych 
zajmować się bę dz ie ,  w p o s z u k iw a n iu  od A n ­
toniego Z ie l .ń s k i eg o  dziedzica dóbr, we wsi

sąk oraz staw u bezrybnego, m ającego prze- 
ltrz e n i j»r. 150 i n ieużytków .

B udow le w n ich  dw orskie są:
Dom  m ieszkalny z drzew a w słupy postaw io 

ny, zew nątrz^i w ew nątrz g liną na  kliniki ob rzu ­
ca n y , z dwoma kom inam i z cegły palonej, z 
dachem  słom ianym ; sp ichrz nowy w szachulec 
z dachem  słom ianym ; sta jn ia , wozownia i siecz­
k a rn ia  w jednym  budynku z szachulcu z d a ­
chem  słom ianym ; dwie stod  -ły z bali i słupów; 
ow czarnia , szopa i k u rn ik i, rów nież z bali i s łu ­
pów, wszystkie słom ą pokry te; oraz dwie s tu ­
dnie balam i opogródkow aue, m ające d rągi na 
słup ie  w ziemię w kopane.

B udynki w iejskie są: P ięć chałup  drew nia­
nych słom ą k ry tych , a z tych  jed n a  z pacy * 
kam ieni postaw iona, chlew  i s todo ła  razem  z 
szopą drew niane słom ą k ry te , k tóre  to budynki 
za jm ują  służący dw orscy, m ający ogrody wiej­
skie przestrzeni m orgów cztery; kuźn ia  z bali i 
słupów  postaw iona deskam i pokry t« ; karczm a 
z bali i słupów  słom ą k ry ta , zajm ow ana przez 
S tan isław a Z iółkow skiego karczm arza , a zara- 
zem kow ala m ającego sw oje s ta tk i, k tó ry  o p ła ­
ca roczn ie  rs. 45. i odrab ia  w szelką robo tę  ko ­
w alską do dw oru , m ając m ieszkanie, ogród 
m orgowy i w polu  morgów 9 gruntu  pod k a r ­
tofle.

4). D o b ra  Zdziwój z p rzy leg łośc ią  W ó lk a , 
lezą  w gm inie Nowa wieś, w p a ra lji D uczym in, 
odległo są od Ja n o w a  wiorst cztery , od C h o ­
rze! o milę jed n ę  i p ó ł, od P rzasuysza o mil 
sześć; są w p osiadan iu  dzierżawiłem  W incento 
go K rasow skiego, z mocy k o n trak tu , przed 
A leksandrem  Sielskim  rejentem  zaw artego, za 
sumę rs. 600 rocznie, przy złożeniu kaucji w ilo ­
ści rs. 450, a  to  na la t  trzy , kończące się z 
dniem  12 (24) Czerw ca 1867 r .— D obra  Z d z i­
wój o p ła c a ją  rocznie podatków  rs. 352 kop. 
23, a  wieś W ólka Z dziw ójska rs. 9 l kop. 8 7 ,/a > 
gran iczą na  wschód z N ow ą wsią i D uczym i- 
nem, ua  połudn ie z B ugzam i i S ta rą  w sią , na  
zachód z boram i rządow em i, Ja rz y n n y  K ierz  
zwanom i i wsią W asilam i, na  północ z wsią 
R ykam i, o raz rzek ą  O rsyc, s tanow iącą  granicę 
P ru ss od K rólestw a Po lsk iego .

W ieś Zdziwój ma następujące budowle 
dw orskie:

Dom m ieszkalny dw orski drew niany k leń- 
eem pokry ty , o dwóch kom inach z ceg ły  p a lo ­
nej; m łyn nowo wybudowany na strudze idącej 
od staw u, z szachulcu  w zam ek deskam i po ­
kryty, bez w ew nętrznych narzędzi i kół jako  
nieukończony, m ost z bali do p rzejazdu i szlu 
za z bali do upustu  ua  strudze przy młynie, 
kurnik i z bali i słupów  o trzech  p rzeg rodach  
z dachem  słom ianym , k loak i z słupów posta  
wionę deskam i pobite  i pokry te; sk lep  w ziemi 
z bali w ydylow any ziem ią obsypany, chlew y z 

j bali i słupów  słom ą pokry te , dzw onek na  słu - 
I pie w ziemię w kopany; szopy z bali z dachem  
! słom ianym  do m łyna ualcżące, dom dw orski z 
szachulcu  z kom inem  m urowanym  słom ą kry  

j ty; sp ichrz z szachulcu  o dw óch kom o rac t, 
sta jn ie  z szachulcu , s todo ła  takaż, ow czarnia z 

j szachulcu , szopy dla bydła z szachulcu, wszy 
stk ie  słom ą pokryte, pobudow ane w okóln ik , 
a  p rzy  w chodzie do podw órza z a c h ę t y  z b ra ­
mą w jezdną; dom nieukończony z szachulcu, 
kleńcem  p o k ry ty , bez kom ina, okien  i sufitu, 

i go łębn ik  na słup ie  przy tymże dom u, sk lep  w 
j ziemi z kam ieni i cegły m urow any dran icam i 
i pokryty; budynek z szachulcu  z dachem  drani

N. D. f»771. Pnsarz Irybunału  Oywilnego 
w lia ltszu .

W z a s to so w a n iu  się  do a r t .  682 K« P. S., 
podaje  do wiadomości ,  iż na  ż ą d a n ie  U ) m i ­
tręgo zym auow sk .ego  w łaścic ie la  m e ru e h o  
mości w m ieśc ie  K al iszu  zam ieszk a łeg o ,  a  z a ­
mieszkan ie  p r a w n e  co do tego in te r e su  u Ro-

B ari-im i o k ręgu  P izasn y sk iin  zam ieszkałego, 1 cami krytym  i kominem inurow auym , m ający 
sumy zip. 130,030 czyli rs. 19,600 z procentem  j sk lepy m urow a.ie, daw’iiiej użyty na gorzeln ią , 

mocy aktów  urzędow ych: jed n eg o  w d .  13 ! a te raz  p rzerob iony  na  pom ieszkanie ula słu- 
(25) P aźd z ie rn ik a  1802 r. przed A leksandrem  lżących  dzierżaw cy; chlewy o czterech przedzia- 
ó ielsk im , R ejentem  o k ręg u  P rz asn y sk ieg o  ze- ' łach  z bali i słupów  słom ą pokry te; brow ar 
znanego, i d ru g ieg o  w duiu 10 (22) Czerw ca | czyli budynek z szachulc. o jednym  kom inie 
1864 r., przed W ładysław em  H olt/. R e jen tem  m urow anym  z cegły palonej dranicam i pokry- 
K am elarji Ziem iańskiej gu b ern ji P łockiej sp i- j ty , pod którym  są sk lepy m urow ane, naczynia 
sauego, o raz z mocy trzech  w ykazów hypote- zaś w tym brow arze do rob ien ia  piwa, to jest 
cznych dóbr poniżej w ynueuioiycb: Jó z e f  Lu- | kocioł, dw a k iłf.tsy  drew niane należą do dzier- 
oinkowskt K om ornik  p rzy  T rybunale  tu te j. żawcy, h o lendern ia  z bali dran icam i pokry ta , 
NZym zają ł na sp rzedaż w d iodze  przym uszę studn ia  balam i opogródkow ana z pom pą do 
uego w ywłaszczenia: l )  ak tem  w d. 4 (16) Li- ciągnienia wody, dom czyli o/.d do słodu z sza 
•it >pa ia 1861 r., rozpoczętym , a d. 6 (18 )  t e - 1 chulcu  kleńcem  pokry ty , o jednym  kom inie 
goż mit sn ąca  i roku ukończonym , dobra m urowanym , m ający izbę z lasam i drucianem i 
l l e c l i o d z i n o ;  2) ak tem  w d. 7 (1 9 ; L i-  1 do suszen ia  słodu, k ilsztok  z bali i słupów  do 
dtopada 1664 r., rozpoczętym , a d. lO ( - 2 j  t.  ̂ studzenia piwa słom ą kryJy; kuźnia d w irsk a  z 
m. i r. ukończonym , dobra % V rÓ I » le « f O  lit. 'b a l i  i słupów  deskam i po k ry ta  i ob ita , w niej 
B . ;  o j  a k t  om w (1. H  (23^ L istopada i8 ( i!  r. kom in i k o tlin a  z cegły palonej wymurow an e , 
iactijtyn i, a pod dniem  18 (30) t. m. i r. ukoń- ■ a narzędzia  k ow alsk ie , to je s t m iech, kow auło  
iizonym, dobra j & t l z i w o j  z przy leg łoś, ią ; i inne nuleżą d o k o w a ła ; cegieln ia gdzie je s t 

w szystkie w okręgu  T rzasnyskim  ■ dom m ieszkalny d rew niany  słom ą pokry ty  z 
f/olożone, w łasnością A ntoniego Z ie lińskiego kom inem  m urow anym , zajm ow any przez S a ­
bę luce, k tórych opis je s t  następujący: 1 m uola S k ib ińsk iego  strych arza , a  w za rząd z ie

A .  Dobra N ierhodziuo leżij w gm inie Nuże- 1 dziedzica będący; piec m urow any do w ypalania  
p ara lji M alu iyn , w odległości od O lecha- .ceg ły  i dachów ki pokry ty  kleńcem , szopa

w slupy bez śc ian  słom u p o k ry ta  do suszen ia

mu, wójtowi gm iny Bógzy P łoak ie ,  w d n iu  27 
(11) t. in. i r .,  wreszcie  obadw a te a k t a  z a j ę ­
cia Jó z e ta to w i  M iszew sk iem u  p isa rzow i r z e ­
czonego  S ą d u  i Józefowi W olskiemu, n acze l-  
kowi p ow ia tu  P rz asn y sk ieg o ,  d u ia  26 L u te  
go (10  M arca)  1865 r .  W nies ienie  a k tó w  
z a jęc ia  d ó b r  Niecliodzin ,  W ró b ie w o  lit . i i .  
i Z dz iw ó j  z p rzy leg ło śc ią  W ó lk a ,  do k s ią g  
wieczys tych  tychże  dóbr, k a ż d y c h  w s z c z e ­
gó lnośc i  d o p e łn io n e in  z o s ta ło  w du iu  17 (2 U) 
M a rc a  r.  b . ,  a  do ks ię g i  z a a re s z to w a u ,  w T r y ­
b u n a l e  tu ie jszy m  u tzym yw ane j ,  d n ia  30 m a r ­
ca ( 11 Kwietn ia)  t. r.

T erm in  do p ie rw sze j p u b lik ac ji z b io ru  o - 
b ja śn ie ń  i w aru n k ó w  licy tacy jn y ch  n a  a u d ie n ­
c ji T ry b u n a łu  tu te jsz e g o  odbyć się  m ającej, 
p rz e z n a c z o n y m  j e s t  n a  d z ieu  i 5 (27) C z e r ­
w ca 1865 r .  g o d z in ę  10-tą  z ra n a , d ru g a  z a ś  
i t rz e c ia  p u b lik a c ja  w arunków  odb ęd z ie  się  
co dw a tygodn ie  ko le jno  po so b ie  id ące .

Wyciąg  tego obw ieszczen ia  wywieszono w 
dniu  dzis ie jszym  u a  tab l icy  w sali  a u d ieac jo -  
nalnej- T ry b u n a łu  tu te jszego ,  a  drug i  e g z e m ­
p la r z  wydano Ludw ikow i Ś u iechow sk iem u ,  
obrońcy  p rz y  ra d z ie  s ta n u ,  s p r z e d a ż  t ę  p o ­
p ie ra ją c e m u .
w T io c k u  d u ia  31 M a rc a  (12 Kwietnia)  I860 r ‘ 

M ic h a ł  Hetley

W dalszym  postępie subhastacji dóbr N ieeho- 
dzino, W róbiew o lit. 13. i Z d.iw ój z p rzy leg łoś, 
eią W ólka prow adzonej, tak  n a  żądan ie A le ­
k san d ra  Boskiego ja k o  też na  żądan ie W olfa 
Jarm ułow icz obyw atela, jak o  nabywcy praw  od 
A lek san d ra  B oskiego do sumy rsr. 12,998, w 
W arszaw ie pod N r. 1065 zam ieszkałego, a za ­
m ieszkanie praw no do tego in teresu  u L u ­
dw ika Sniechow skiego O brońcy przy ltad z ie  
S tanu w B łocku zam ieszkałego, ob rane tuujące- 
go i przez tegoż O brońcę w obecnej su b h astac ji 
dz ia ła jącego  przygotow aw cze dóbr tych przy ­
sądzenie odbyło się w dniach  31 S ierpnia ( 11! 
W rześnia i 1 (13) W rześnia 1865 r., w którym  
Ludw ik Snieehow ski P a tro n  w im ieniu e k s tra -  
lientów sprzedaży postąpił.

Z a  oddział I  y czyli dob ra  N iechodzino rsr. 
4,000.

Za oddział I l-g i  czyli dobra W róbiew o lit. b 
rsr. 5,000.

Za oddział I II-c i czyli dobra Zdziwój z p rzy ­
ległośc ią W ólka rs. 6 ,0 0 0  i dobra te prygo to- 
wawczo za powyższe sumy przysądzone m u zo­
sta ły , u zuruzein T rybunał tutejszy oznaczy ł na 
dzień  5 (17) Stycznia 1876 r. godzinę 10 z ra n a  
term in  do stanow czej ich  sprzedaży odbyć się 
m ającej w trzech  oddziałach  od sum przy p rzy ­
sądzeniu przygotowawezem  podanych.

W yciąg tego obiw ieszczenia z dopiskiem  wy­
wieszono ua tablicy w sa li audjeucjom alnej 
T ry b u n a łu  tu tejszego , a  drugi egzem plarz wy­
dano Ludw ikow i Suiecliow saiem u P a tronow i, 
prow adzącem u sprzedaż ua rzecz A lek san d ra  
B osk iego  i W olfa Jarm ułow icz.

P ło ck  d. 3 (1 5 )  W rześnia 1865 r.
M ichał B etley.

W dalszym  ciągu su bhastac ji powyższych 
dóbr, T ry b u n a ł Cywilny w P ło ck u  w yrokiem  
dnia 1 0 (2 2 ) K w ietn ia 1873 r. uo dalszego p o ­
pieran ia  sprzedaży dóbr tych podstaw ił B e rk a  
Bakow skiego a  następn ie  wyrokiem daty  9 (21) 
K w ietnia 1875 r. do pop ieran ia  sp rzedaży  d a l ­
szej dóbr N ieehodziuu i ińdziwoja podstaw ił J ó ­
zefa W odzińskiego w łaściciela dobr Ujuzdów- 
ka w tychże dobrach  p-cie C iechanow skim  za ­
m ieszkałego, a zam ieszkanie praw ne obrane m a­
jącego , u pop ierającego sprzedaż P a tro n a  F ra n ­
ciszka  L ebenszto jn  w P ło ck u . Po odbyciu ju ż  
przygotow aw czego przysądzen ia  d. 31 S ie rp n ia  
(12 W rześnia) 1865 r. i sporządzen ia ta k  taksy  
jak  i rew izji tejże taksy , T rybunał Cywilny P ło ­
cki wyrokiem  na ila c ją  zapadłym  w dniu dzi­
siejszym term in do ostatecznego przysądzenia 
dóbr N iechodzino i Zdziwój wyznaczył na dzień 
27 L istopada (9 G rudnia) r. b. godzinę 10 z 
ran a  na  sw ojej aud jeucji odbyć się  m ający , w 
którym  to term inie licy tac ja  zacznie się od sumy 
przygotow aw czo postąpiouej, tu je s t dóbr N ie­
chodzino od rs r .  5 ,U00, dobr Zdziw oja z p rzy ­
leg łośc ią  W ólka od rsr. 6,000 w dwóch o d d z ia ­
łach  sprzedaw anych.

P łock  d. 10 ( 2 2 ) P aźd z ie rn ik a  1875 r.
P ię tka .

m a n a  M rozow skiego  p a tro n a  T ry b u n a łu  K a- j r(>C!inlei c 0 
1 sk ieg o  w m ieśc ie  a a i i s z u  z u rz ę d o w a n ia  z a ­
m iesz k a łeg o , o b ra n e  m ająceg o , k tó ry  z a r a ­
zem  sp rz e d a ż ą  d ó b r  B ru d z ice  dyrygow ać bę- 
dz e , w p o sz u k iw ań  u sum m y r s  i , 500 p ro ­
ce n tu  i kosz tów , od S te fan a  J o rd a u a  dw óch 
im ion S to jow sk iego  w łaśc ic ie la  d ó b r B rudzi- 
ee w ty c h ż e  d o b rach  z a m ie sz k a łe g o , p ro to ­
kó łem  K om orn ika  R o m u ald a  P .now skm go  w 
dn iu  1 4 (2 6 )  M a rca  w k o n ty n u a c ji 1 5 ( 2 7 ;
M a rca  1874 ro k u  z a ję te  z o s ta ły  u a  p .y m u so  
we w yw łaszczeń  e

D O B R A  Z IE M S K IE  
H i r u t l z i c e  z p rzy leg ło śc iam i Z aby, K o tle - 
wy, K m iecizua  i B orow e, a  s k ła d a ją c e  s ię  z 
je d n e g o  d om in ia lnego  fo lw a rk u  B ru d z ice , 
karczm y  z z a ja z d e m  i k u źn i we wsi B ru d z i 
ce o sady  k a rczem n e j n a  H u cie  B ru d z io k ie j 
i trzec ie j k a rczm y  u a  p u s tk o w iu  K otlew y, o- 
sady  w ieczysto -czynszow ej Ż a b y  i K otlew y, 
k o l iuji ta k ż e  w ieczysto -czynszow e j Jau ó w  z 
g ru n tó w  po w yciętym  le s ie  u tw o rzo n e j, tu ­
d z ież  u w ła sz c z  m ych  wsi B ru d ź  ce, wsi H u ­
ty  B ru d z ic k ie j, wsi VVładysł»wowo v. Bo- 
row o, z wsi K o tlew y  i Ż ab y  o ra z  osady  H u ­
lan k a , z p rzy leg ły m  lasem  i zag a jn ik a m i, a  
k tó re  to  d o b ra  p o ło żo n e  są  w G m inie 
B ru d z ic e  P a ra fii L g o ta  - W ielka Pow iecie  
Nowo • R adom sk im  G u b ern ii P e tro k o w sk ie j, 
pod  ju r is d y k c ją  K assy  pow iatow ej i S ą ­
du  P oko ju  w N ow o - R a d o m sk u  T ry b u n a łu
Cywilnego w K aliszu iO d lz ia łu  D y re k c ji 
ózczególo wej T ow arzystw a K redytow ego Z iem ­
sk iego  w K aliszu . O dleg le  są od m ia jta  pe- 
w iitow ego  N ow o-B adom ska w iorst 12, m iasta 

ubern ja lnego  P etrokow a w iorst 44, m iasta 
pow iłtow ego Częstochowy w iorst 45, daw nych 
m iast o becn ie  osad K am ieńska  w iorst 10, 
tirzeźnicy w iorst 14, i Szczercow a w iorst 14.
G raniczą na wschód słońca  s dobram i Pytowi- 
ce i D  ib ry szy ce , ua po łudn ie z dob ram i )Vio- 
wiórow, S zlachecki iB z ą lo w y , o raz  Lgota- 
i,’le lk a , na zachód z dobram i B ie lik i, na pó ł­

noc z lasem  rządowym  L aszczanow ice i d o b ra ­
mi L ęk insko , oraz W oiica, g ru a ta  należą do 
k lasy  II, U l i IV , są w posiadau iu  S te fan a  
Jo rd an a  S to jow skiego, obejm ują p rzestrzen i 
mniej więcej m orgów 2056, albo d z iosia tyn  
1062, zabudow ania są w dobrym  s ta n ie  i w |

„owa o pól mili, od Raciąża mil pięć, od Ml a- ! • 
wy mil pięć,  od P rz asn y sza  mil trzy i pól, od 
płocka nul dziewięć, i są  w dzierżawie Józefa  
Mrozińskiego z mocy k o n t ra k tu  urzędowego 
daty niewiadomej, za cenę dzierżawną po is.

d. 12 (24) Czerwca 1865 r. 
Mają przeitrzeni  około morgów 661, pr. 60, 
żyli włók 22, morgów 4, prętów 60, gruntów 

klasy U  i HI; borów, łąk  i paśników, pomię- 1

cegły.

Z ab u d o w a n ia  wie jsk ie  w d o b ra c h  Zdz iw ó  
są :  n o m  z  s z a c h u lc u  w z a m e k  z dw om a wy 
Btawkami w d a c h u  s ło m ą  kry ty ,  z kom inem  
murow anym , a  p rzy  niej s to d o ła  i chlewy, z  ba 
li i s łu p ó w  s łom ą p o k ry te ;  s iedm uaśc ie  cha  
ł u p  z  s z a c h u U u  w z a m e k  postaw ionych  s ło ­
m ą  p o k ry ty c h ,  p r z y  k tó ry c h  z n a jd u ją  się sto

dzy kiorcm i są g ru n ta  w łościańskie wynoszące Uo( ch)ew ki ; sz0 1.6w niej, z  ba li j  s lu p ó w  
morgów o , prętów  52, użytkow ane p r .e z  — - - . . i— i - ,___    _  us ło m ą  p o k ry te ; dom k a rczem n y  z sz ach u lcu  

1 z d ach em  słom ianym  i kom in em  m urow anym .więc.u go ipodarzy, trze.-h morgownikó w i : z dacŁ em s łom ianym  i k o m in e m  m u row anym , 
i *ie więciu ogrodu' ko w, do których L kaz Naj - | a p r s s y  m m  zaJa z d  z bal . n a  s łu p a c h  i t a k a ż  
wyższy z n u go ( j  Marca) 1864 r . ,  3ZOpa s ło m ą  pokry te ,  c h a ł u p a  z sz a c h u lc u
.tosoje się Dobra t :  ‘ J e d n e j  przestrzeń, zło- I sł  omij p ok ry t a  z komineln m u ro w a n y m .  G run-  
z ,ne w O b rę b ie  których j e s t  morgow 2 l 0  t a d ó b r  Zdziwój s k ła d a ją  s ię  z s iedlisk ,  ogro- 
gruntow z ląkanu ,  należących do probostwa . d 4 ,  warzywnyctJ, pó l  i r n y c h  k la s sy  111 łąk

; b o ru ,  n ieuży tków , o ra z  s taw u  p rz y  m łyn ie  
m ającego  m orgę  1, p r ę t ó w  50, a  p rzyb l iżona  
roz leg ło ść  tych  d ó b r  wynosi m orgów l,6U0,

: p rę tó w  150. G o s p o d a rz y  ro lnych  18, ogro 
id m k ó w  10, pod ch o d ząc y  p o d  u s a z  Najwyż- 
! szy; z n a jd u je  s ię  tak że  m ły n a rz  A ro n  Jedw a-  
d m k ,  k tó ry  dz e rżaw ił  m łyn  za  r s r .  37 kop.  

j 50, lecz  p o  sp a le n iu  s ię  tegoż ,  m a  m ie sz k a ć

duś r ię tne ,  a tern samom z pod zajęcia  wyłą­
czonych; graniczą na  wschód z Bylinom, na 
południe z Nużeweai, na z a c h ó l  z Ujazduwom, 
ua północ zo Siniecinem i Szczutymi®; podat­
ki zaś z nich opłacan > wynoszą w ogóle r s . 238 
k. 72 ‘/ j  rocznic.

Budynki w dobrach tych są następujące:
a)  Xa -udowania dworskie: dom drew niany  o 

par terze  z szachulcu w zamek postawiony, z 
sklepem murow anym  po i dornem będącym, 
dachem gontami krytym  i ówoma kominami z 
cegły palonej;  spichrz, s ta jn ia  i szopy, dwie 
sto  loly, o vczarnia ,  szopa dla bydła i kloaki, 
wszystkie d rewniane słotną kryte ,  s tudn ia  b a ­
lami opogródkowana z żurawie u na s łupie .

b) Zabudowania wiejskie: cha łupa  z ssachul- 
cu, s to io la  i chiewki; chałupa  z szschulcu, 
stodoła, szopa i barak ;-cha tupa  łącznie z szo­
pą i s to lo lą ,  oraz stu inia; chałupa ,  chiewki i 
dwie stodoły; chałupa,  chlewek, dwio stodoły,

oficyna z drzewa, kurn ik i,  chlewy i drw aln ik i ,  
dwio stodoły, b róg n t  zboże, s ta jn ia  i owczar­
nia, Spichrz i wozownia, mieszkanie  d l a  rząd­
cy, pod k tó rem i to osta tn icmi zabudowaniami 
c iągną się piwnice.

piwnice masiv murowane gon tam i kryte, 
.rolarnia,  k ro w ia rm a ,  s tudnia ,  ogród owoco­
w y ,  trzy domy na  pomieszczenie ludzi, kuźnia 
kowalska,  dom, karczma, s ta ju ja  za jezdna ;  w 
dobrach tych znajdują  się oprócz uwłaszczonych 
włościan, koloniści prawem wieczysto-czynszo- 
wem g run ta  posiadające, a  mianowicie: Józef
Kamiński,  S tefan  K urze lak ,  Mikołaj Dąbrówka, 
M arjanna  T a ta ra ,  F i l ip  Sosaowicz,  Franciszek

l a t  sz eść  za  wybudowanie m ły n a  i u s k u te c z -  
1 uiać rnlewo do dw oru  b e z p ła tn ie ;  j e s t  t a k ż e  
k o w a l  Mendel Zygei  b io rący  siedrn k o rey  

! z b o ż a  n a  o rd y n a r ją ,  tu d z ie ż  ogród  morgo wy, 
j ł ą k i  m orgę  i m ia sz k a m e ,  z a  co obowiązany 
j e s t  o d ra b ia ć  dla  dw oru  w s z e lk ą  ro b o tę  ko- 

[ w a ls k ą  b ezp ła tn ie ;  w re s z c ie  J e r z y  Cichowski 
k a r c z m a r z  dz ie rżaw i  p ro p in a c ją ,  z k tó re j  

! p łac i  W incen tem u  K ra so w s k ie m u  ro c z n ie  rs .
: 37 k o p . 50.
| W ieś Wólka, jako przyległość dóbr Zdzi-

zrąb do s ta ju i i studn .a; ch a łu p a  w raz z szopą; jw ó j, leży  n ad  r z e k ą  O rzyc i o s ia d ła  je s t  p rzez  
h a łu p a  z dwoma C l ‘ew kam i , Studnią; chalu • i g o sp o d a rzy  ro ln y ch , k tó ry c h  je s t  siedm iu , 

pa z dwoma szopam i i stodołą; ch a łu p a  z sto- 1 u  em uiej p rz e z  c z te re c h  o g rodn ików , sk ła d a  
dolą, p rzystaw ką i chlo wikiem; chałupa  z chlew- 1 8>ę z s ie d lisk , ogrodów  i g ru n tó w  o rn y c h  k la s ­
kam i; ch a łu p a  ze s ta jn iam i, stodo łam i, ch le- j sy Ul,  o raz  n ieu ży tk ó w , a  m a ogólnej p rze- 
w,imi i szop .m i: k a rczm a z wjazdem, a obok j s trz e n i  oko ło  45 m orgów  i p rę tó w  1 5 j,  j e s t  w 
niej stodoła, ch lew ek, sta jn io  i d ru g a  stodoła; i n ie j ośm  c h a łu p  d rew n ian y ch  s ło m ą  k ry ty c h , 
ih a lu p a  z chlew ikiem ; w szystkie te budynki 1 b u d a  z bali i s łupów , o ra z  dom  z szach u lcu  
d rew niane stom * k ry t ą oprócz w jazdu, k tó ry  ! z kom inem  m urow anym  s ło m ą  p o k ry ty ; w re- 
je s t wy m urowany z kam ieni na wapno i p o k ry - sz c ie  są  s to d o ły , szopy , chlew y i s tu d n ia  rów - 
ry gon tam i, rów nie ja k  i karczm a; kuźn ia  z " ie ż  d rew n ian e ; dom  w zm iankow any  z a ję ty  
oal i słupów  desk  uui k ry to ; w ia trak  z k rzy - ?je s t  n a  k o sz  iry  s tra ż y  g ra n  cz  .e j z a  o p ła tą  
jtalcu deskam i obity , o jed n e j śm id z j, m ający [do  dw oru  czy n szu  d z ie rżaw n eg o  o ko ło  ru b li 
J  s ą  kamieni,o m łyńskie, skrzynio  i że lastw o , w i zr. 18 ro c z n ie .
Stanic złym i dla tego nieużyw any. B liższy  o p is  z a ję ty c h  dó b r obój uu je  w s o ­

i l .  D obra W róble wo lit. B. leżą w gm in ie  b ie a k ta  z a ję c ia  pow yżej z d a ty  p o w o ła n e , a 
(V’roolew ko, parafji P a łu k i, w odległości od w z a ję ty c h  d o b ra c h  n iem a żad n y ch  zak ład ó w  
Ciechanowa o milę, od P u łtu sk a  m il trzy , od lub  fa b ry k  o p ró c z  o p isa n y ch  cegeirn  i b ro w a ­

ru , niem a ta k ż e  in w e n ta rz y  g ru n to w y ch  ani 
żyw ych an i m artw y ch .

A k t z a ję c ia  d ó b r  N iech  idz in  d o ręczonym

LISTY  G O Ń C ZE . 
O LK C iC H M E J M O T H .

N. D. 6410. Sąd P o lic ji Popraw czej w K al- 
w arji, wzywa wojenne, policy jne i cywilne 
w ładze aby ściśle śledziły  za zbo 'g lym  z m ie j­
sca zam ieszkan ia O wsiejem  T ykocińsk im  ze 
wsi T aspucie, gm iny Szum sk, powm tu M arjam - 
p o lsk iego , gubern ji Suw ałksk io j, a w raz ie  u- 
jęc ia  do tu te jsze g o , lub  najb liższego  S ąd u  do­
staw ić raczyły.

R ysopis T ykoiiusk iego  następu jący : la t 42, 
w zrostu średniego, włosów ly 'y c b , oczu niebie­
skich, tw arzy  pociąg łe j, nosa  i u st u m ia rk o ­
wanych zuaków  szczegó lnych  żadnych .

K ulw arja d. 22 W rzoś. (4 1’ażdz.) 1875 r.

N- D . 6247. Sąd Policji P o p ra w c /e j w K ai- 
warji, wzywa w szystk ie w ładze taa  cywilno j a ­
ko też i wojskowe, aby za Ignacym  W alorja- 
nem 2 im ios Jak ó h aw sk im , m ieszkańca osady 
K ibarty , pow iatu W oikow yżsk.cgo gubern ji 
S rw alk sk ie j, obecnie z pobytu  niewiadom ym  
bacznie śledziły , a w razie u jęc ia  go do Sądu 
utejszego lub najb liższego  dostaw ić zechciały .

R ysopis: L a t m a 26, w zrostu ś iedn iego ,
twarzy o k rąg łe j, włosy 1,1 ą ł, ocz i n ieb iesk ic h , 
u sta  i nos um iarkow ane, zuaków szczególnych 
nie ma.

Kalwarja 17 (2 9 )  Września 1875 r.

cli znajdu je  się dwór m ieszkalny z drzew a, ’ N asielska o mil dwio, od P rzasnysza o mii trzy ,
g ran iczą: ua  wschód z W róblew kiom  i Gostko- 
wem, n a  południe z N asierow ein dolnym , na  
z a c h ó d  z I ru iz k a m i i Pom orzem , na poluoo z 
P a łu k a m i ;  są w dzierżaw nem  posiadaniu  M iko­
ł a j a  W iśniew skiego, na  n u c y  k o n trak tu  przód 
A l e k s a n d r e m  S ie lsk im  Rejentom  w r. 186 3 spi 
.anego , za sumę rs. 450 rocznie, do d- 12 (24) 

z e r  w o a  1 8 6 ó r .; op łaca ją  w ogolę podataów  
,-s. 161 k. 40; m ają zaś przyb liżonej rozległoś

z o s ta ł  J u l ja n u w i  Paw łow skiem u, wójtowi g m i­
ny  N óżew o, w dn  u 25 L u te go  (9 M arca )  
r. b., a  Jó z e fa to w i  Ali sz ew sk iem u  z a s tę p c y  
P i s a r z a  8 ą d u  P oko ju  o k ręgu  P rz a s u y s a ie g o ,  
i Józ e to w i  Wolskiemu, n a c z e ln ik o w i  p - tu  
P rz asn y sk ieg o  w dn iu  2 6  (10) t. m. i r . ,  p r z e z  

; A ntoniego w olińsk iego  p rzy  T ry b u n a le  tu- 
ci włók 1 4 , morgów 1 7 , *pr."95 , a  oprócz siu- te jszym; t en że  woźuy d o rę c z y ł  a k t  z a ję c ia  
ż i c y c h  dw orskich m o m a  w do b rach  tych  gos- j  dó b r  W róbiew o lit. B .  J u l ja u o w t  C hros tow -  
podarzy, lub innych osób pod Ukaz N ajw yższy [sk iem u ,  wójtowi gminy W rob lew ka ,  w dn iu  
podpadających , g ru n ta  s ą  klasy II,  sk ła d a ją  1 2 4  L u te g o  (8 M a rc a )  r . b.. o ra z  a k t  za jęc ia  
Łię z siedlisk, ogrM ów , poi oruych klasy I, dób r  Zdziw ój  i W ólka  A u to u ie m u 8 iw o w sk ie -

N. D. 6658. S ą d  Po l ic j i  Popraw cze j  w Kal- 
warji , wzywa w szys tk ie  A d m in is t r a c y jn e  i 
W ojskow o-Pol  cyjne g ł a d z ę ,  n ad  p o rz ą d k ie m  
w k r a ju  czuw a ją ce ,  ab y  obw im ouego  o k r a ­
dzież  A ugus ta  P e jc h e r ta  s ta łe g o  m ie s z k a ń c a  
O sady  i Gminy W isz tyn iec ,  z a jm u jąceg o  się  
ż e b ra n in ą  w ieku la t  15, śledziły ,  a  w r a z i e  
w ykryc ia ,  z a a r e s z t  .wały,  i do s ta w i ły  pod o d ­
p ow iedn ią  s t r a ż ą  do tu te jsz e g o  lub  n a jb l i ż ­
szego Sądu.

K a lw ar ia  d. 25 W rześ .  (7 P aźd z .)  1875 r.

N. D. 6548. Sąd Poprawczy w P e t ro k o w ie ,  
Wz y w a  wszelkie w ł a d z e  t a k  wojskowe j a k o  1 
cywilne,  aby W ładys ław a  Ju rkow sk iego  b y łe ­
go P i s a r z a  gminy,,Rudniki powiatu Wieluń • 
skiego o nadużycia  w służbie  obwinionego 
zbiegłego z m iej-ca zam ieszkania  ś ledz i ły ,  a 
w razie u jęcia Sądowi tutejszemu d os taw iły .

Ryropis  Ju rkow sk iego ,  lat 26, w z ro s t  m a ł y ,  
twarz p o j ługow a la ,  włosy ciem no błąd, o e ry  
n ieb iesk ie ,  nos i u s t a  U m ia rk o w a n e ,  na obie 
n o g i  kuleje .

Petroków d. 1 (13) P aźdz ie rn ika  1875 r.

O G Ł O S Z E N I A  F i i Y W A T N E .

N. D. 5745. l iH on ina  Piekliło-
n  a  ze wsi L ena r ty  gminy W archo ły ,  powiatu 
Węgrowskiego, gubernji  Siedleckiej niemając 
po dziś dzień żadnej wiadomości o życiu swego ■ 
męża I F r a a t c i s z k i t  1 ' I e i k u t y ,  k tóry  od 
lat  19 niedaje o sobie zawiadomienia. Proszę 
i wzywam, ktobykolwiek wiedział  o wspomnio- 
nym P r . i i i c i ś z k u  P i e l i i l t l l  aby raczył 
zawiadomić Urząd Gminy vVarcholy, Pow iat  
Węgrowski.

Antonim* lMekutotva.
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